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Proces sprawców wojny, największych 

zbrodniarzy świata w Norymberdze jest 
s~czególnym procesem: zwycięska Demo."lra· 
cja sądzi obalony faszyzm. 

W tym stwierdzeniu tkwi sedno tego, co 
sitJ dziś dzieje i odbywa w Norymberdze. 

Proces N orymberdzki, to nie tylko triumf 
prawa i sprawiedliwości nad bezprawiem 
i zbrodniczością, in nie tylko sąd nad zbrod-

. niczymi przywódcami, co opanowani żądzą 
panowania, zniewolenia całego świata, byli 

„ ............ „ ............ ~ ....... llllll1il ............... „ ... „„ .................................... i&;a„„,7JD 

JAN DEC 

; . 
DEMOKRACJA W ZYCIU ' 

Poprzednio rozważaliśmy główne pod­
stawy demokracji ludowej. Zasadnicze 
poglądy na tę sprawę - oficjalnie wy­
powiadane - wydaja się być zbieżne 
u wszystkich grup obozu demokracji. 
Inaczej rzecz się przedstawia, gdy weź­
miemy pod uwagę wykonanie zasad de­
mokratycznych w życiu. 

Co do podstaw ustroju społecznego, 
opartego na zasadach sprnv. iedliwości, 
posiadają wiele punktów stycznych ~ ru­
chem robotniczym i chcę z nim współ­
działać, lecz przy zachowaniu wzajem­
nego poszanowania odrębna ;ci ideolo­
giczno - programowych i jako: równi 
z równymi. 

beralnej burżuazji, lecz zostały wywal­
czone i zdobyte przez lud na baryka­
dach, wznoszonych ofiarni"e przez cale 
ubiegłe · stulecie, byłoby zlo.;liwę ironi~ 
podobne przypuszczenie. 

sprawcami morderstw milionów niewinnych N~ę sprawę bogaty snop światła rzu­
istnień ludzkich - proces w Norymberdze caję ostatnie przemówienia naszych 
fo sąd dokonywany nad pewnym systemem przywódców. Tak w mowie wicepremie-

ra St. Mikołajczyka jak i w mowie mi­
polityczno - spolecznym. 

Dla nas ideałem społecznym ni~ 
przejściowo; ale na okrei czasµ, jaki 
w realnym przewidywaniu można myślę 
obejmować, jest właśnie demokracja 
ludowa, wcielona we wszelkie przeja­
wy życia zbiorowego i prywatnego oby­
wateli. 

W Polsce za czasów sanacyjnych 
chłopi nasłuchali się wielu kazań o wy· 
chowaniu państwowym, o mocarstwo­
wości, o „dźwiganiu PolsH, aż w k:zy­
żach będzie trzeszczało". Łatwo jed· 
nak rozeznali fałszywą nutę tych kazań 
i ich wymowie nie ulegli. Natomiast 
jak najbardziej konsekwentnie prowa­
dzili walkę z fałszem i obludę, z bez­
prawiem i totalistycznymi zamachami 
rządzących. 

nistra Wl. Kiernika niektórzy demokraci 
Bezwątpienia jest on konsekwentnym na- otrzymali od dawna zasłużon~ „lekcję 

stępstwem bezwarunkowej kapitulaCji hitle- taktu". Bo jakżeż można w sposón bez-
10-f aszyzmU• jest on konsekwencją tych ha· względny atakować swego kolegę Z Rzę­
$el, w imi~ których 'demokracja podjęła na- du Jedności Narodowej w momencie, 
rzuconą jej wo]11ę, aby świat i ludzkość gdy wyjeżdża w ważnej misji na konfe­
uwolnić od strachu, obdarzyć wolnością su· rencję międzynarodową, na której Pol­
mienia, przekonań i wolnością od nędzy.Ma sce niezmiernie musi zależeć? 

W poprzednim artykule ' zaznaczone Przeto tym bardziej będ~ wrażliwi, 
było wyraźnie to, że demokracja ludo- gdyby ktoś w imię nowych hnsel chciał 
wa musi być zrealizowana we wszyst· h b l b b 
k' h dz" cl · h · . , ie ogra iać z wo ności oso istej i o y-

on zapocz4tko1vaf. nową ere w dziejach ludz- C .... y ,_.:.i maJtt ;:,yć doL.e obyczaJc 
kości, w której nieodpowiedzialni przywód- demokratyczne? 

1c ie zmac zyc1a panstwowego, watelskiej. 
<:połecr1.10-gospodt1rczegt:'. „„ kultural-
nego, jeżeli ma stanowić trwałą i cennę , Sprawdzianem demokrncji dla chlo­
zdobycz dla warstw ludow~~h. P.od ko- j p?w bę?zie postępo_wanie władz .adm_i­
niec rozważań wspomniehsmy, ze de- mstracyJnych, będzie zachowanie SI{! 

mókracja ludowa winna odziedzi~yć organów bezpieczeństwa, będzie • wol­
po swej poprzedniczce - dem~kracji ność słowa na zebraniach publicznych 
liberalnej najcenniejsze jej zdobycze: i wolność słowa drukowanego. Chłopi 
„wolność człowieka i obywatela, wol- nie mogliby żadną miar~ uwierzyć 
ność myśli, słowa i czynu". w stosowanie demokracji w życiu, gdy­

cy 'danego narodu, powodowani żądzą wła- I . . . . · t Wl 
• · · · b d l' b k · , znowu z przemowienia mm1s ra . 
'Jzy 1 pan~wa~uz,. n~e . ę ą. mog 1 • e: arme Kiernika dowiadujemy się, że przedsta-
rozpętywac pozog1 woJenneJ, pogrflzac ludz- wiciele pewnych stronnictw, zaproszeni 
kość w odmęty nieszczęść, krwi i łez. na statutowe zebranie PSL w Gdańsku, 

Dobrze się wlaśrrie stało, że najwięksi zamiast życzeń ł wyrazów przyjaźni wy­
zbroClniarze świata są publicznie sądzeni, powiadali słowa nieumiarkowanej kry­
aby w wyniku orzeczenia sądowego ponieść tyki i pouczali nas o demokracji. by organy bezpieczeństwa miast tępić 

Czy nie jest rzeczą zbędną powtarzać liczne przejawy rozszalałej dzisiaj prze-zaslużoną i sprawiedliwą karę. Ma to donio­
słe znaczenie. Oto sprawcy wojny, mordów 
i nieszczęść zginq z wyroku ludzkości, a nie 
w wyniku chwilowego odwetu, zemsty i nie­
t>awiści, na jakie czynami swymi zasłużyli. 

Bezspornie proces N orymberdzki ukaże 
w całej pełni zbroan1czość system~w totali­
stycznych. PoJ{rąży raz na zawsze zapędy 
'dy_ktatorskie. BP-zwątpienia winien on poka­
zać calemu światu, to co jest nam, Polakom, 
tak dobrze znane, że naród niemiecki w ca­
łości ponosi współodpowiedzialność za wszy­
stkie zbrodnie, jakich hitlerowcy dopuścili 

się nad innymi narodami. 
Stwier.dzenie powyższych faktów wyma­

gać będzie dalszych konsekwencji. Ludzkość, 
narody zwycięskiej demokracji, winny wziąźć 
na siebie obowiązek wychowania narodu nie­
mieckiego, aby raz na zawsze wykorzenić 

z psychiki niemieckiej imperialistyczną żą­

'dzę władzy, buty i nietolerancji. 
Proces w Norymberdze jest wreszcje epi­

logiem ponurej wojny, jest dopełnieniem 

zwycięstwa wolności nad tyranią, sprawie­
.dliwości nad gwałtem, praworzędności nad 
bezprawiem. 

Wierzymy, że zbroilniarze niemieccy po­
n'io~q zasłużoną karę, że w świetle ponurych 
faktów nie będą traktować łagodnie, lecz 
z całą surowością na jaką sobie zasłużyli. 

Wierzymy, że ukaranie ich stanie się nie 
tylko przestrzeżeniem dla innych, nie tylko 
będzie świadectwem zbrodniczości 11iemiec· 
kiej, ale wzniesie się i do symbolu zwycięs· 
lwa praw'dy i 'dobra nad złem i kłamstwem. 

Gdzie indziej zdarza si~ jeszcze go- te oczywiste dla każdego postulaty? ł 1· 
stępczości mia y tropić po 1tyczni;i pra· 

rzej. Zaproszony przedstawiciel partii na Niestety - jest to nawet konieczne. womyślność obywateli, jak czyniła to 
powiatowy zjazd PSL w sposób niewy- Bo dobrze odczmvaliśmy na własnej skó- w czasach sanacyjnych z nieopisan~ 
bredny zaatakował znowu wicepremiera rze ci'ęg1' -Ldane przez elitarn1;1 dyktatu- 1· · · 1· · J 1. • 

_ Złl - gor nvoSA:1ą granatowa po 1qa. no;:a,; 
St. Mikołajczyk~. I znowu miało t~ miej- rę sanacyjn~ i faszyzm niemiecki, sta- byłaby to demokracja, gdyby bojuwki 
sce w momencie, gdy ten baw1ęc za rajace się ugruntować przemoc państwa partyjne czatowały po drogach na chlo­
granicą, bronił interesów. pańs~wa. Oczy- nad obywatelem i wolnym człowiekiem. pów, jadących na zebrania organiza­
wi~ci.e niczego .tym a~ak1em i;ie. uzyskał. f Faszyści włoscy i niemieccy zmiażdżyli cyjne? Jakaż bylaby to równość demo­
Osm1eszył swoJę partię, ? posrod ~ebr~- I wolność człowieka w sposób bru- . kratyczna, gdyby jednej partii pozwa~ 
nych nie pozyskał ani Jednego zyczh- talny i barbarzyński. Totaliści za- lano a swobodę, na miotanie bezza- . 
wego głosu. przęgając człowieka do /niewolniczej sadnych oszczerstw i obelg, a drugiej 
Przykłady powyższe mowią nam do- sł~ż?y na rzecz państwa-molo~h~, sta- odbierano każde śmielsze słowo i moż­

sadnie o tym że zakorzeniły się w na- wiah mu przed ~czy ponętne miraze no- ność wypowiadania najgłębszych prze- -
szym życiu ~olitycznym obyczaje cal- wych ideałów społecznych czy naroc!o- konań? 
kowicie niedemokratyczne i nietoleran- 1 wych. Wierzymy i chcemy wierzyć w ~o, że 
cyjne. Demokracja dla wielu zamieniła W każdym wypadku wolny czło'ń i<'k swawolne postępowanie pewnych grup 
się w zbyt drobną, zdawkową monetę. musiał rezygnować z \\<ypowia~ania jest tylko wybrykiem jednostek, że 
<:;zęsto bywa też fałszywie_ brzmięcę swobodnej myśli; na masowyrh wie- ośrodki kierownicze wybryki te ukróc~ 
surmę bojowę. cach musiał potakiwać nieomylnym i zlikwidują. Wszak uprawnień woJ-
Cóż my na to? Stara to piosenka, „wodzo~". Był zmuszony wyr~ekać nościowych nie żędamy dla reakcji, lecz 

która nas nigdy nie uwiodła na manow- się nawet niezależności i prymitywny~h aia najliczniejszej rzeszy ludu polskie­
ce myśli czy też zamierzeń. swobód w życiu prywatnym. JegE oho- go, którę stanowią chlopi. Ż~damy 

Lecz na to stawiamy realne pytanie: więzkiem było nastawiać uszy na je.dno- rqwnych praw dla wszystkich grup cłe-
. · brzmi'ace tuby propagandy szerzonej· moknkJ'i polskieJ·, ponosz~ce1· solidftrnl'I 

jak przeprowadzić podobne zamierzenia • · ' - - l' 

w Polsce? Chłopi, stanowięcy tak wiel- przez prasę, radfo, kj10 i t. p. Miał b~ odpowiedzialność za Rzęd Jedności Na· 
luszn J'edne1· tylko partii· z włas rodowe1· i 2'otowe1· do solidarnych wy-

ką przewagę liczebn~, są także na tyle pos Y , - ~ 
dojrzałą warstwę społeczną i w walce nym przekonaniem, o ile z partią nie silków na rzecz odbudowy kraju. 
o ideały demokratyczne zahartowan~, było zgodne, nawet przed najbliższą ro- Czy dlatego mamy być nazywani 
że tutaj trafia kosa na kamień. W żad- dzinę musiał się ukrywać. reakcją? 
nym wypadku chłopi polscy _na Mark- Czy te wyrzeczenia się i bezcelowe Na pytanie powyższe jak najtrnf nie} 
sowską doktrynę nie pójdą. Jako war- poświęcenia mogły być w przeświadcze- odpowiedzieli nasi przywódcy w o. lat· 
stwa „pomocnicza" czy „drugorzędna" niu mas ludowych aktem dobrowol- nich mowach, stwierdzajęc, że odpiera­
proletariatowi użyć się nie pozwolą. nym? Skoro masy luaowe były świa- nie zarzutów o reakcyjn )~ci „byłoby 

Sami chcę wykuwać swę przyszłość, dome tego, ii podstawowe prawli wol- poniżej naszej godności", gdyż nie slo­
w polityce zachować samodzielne sta- nościowe nie spadły jak manna z nie-J wami a czynen dowiedliśmy po~tawy 
nowisko. ba, ani też nie by;y hojnym ·darem li·· szczerze demokratycznej. 

r 
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STANISŁAW MIKOŁAJCZYK 

Sprawy ważne a prawdziwe 
1 triotyzmqwi, przywiązaniu do ziemi, za• 
palowi do pracy chłopa i robotnika pol­
skiego. Echa tego swego twierdzenia 
znalazłem .Tuż w mowie Bevina, który 
sk!ada hołd sile moralnej narodu pol­
sk1ego. 

CO-JEST WAŻNE 

(Przemówienie na zjeździe P. S. L. w Bydgoszczy) 

b Witafoc y;~s po tylu lat~ch, chciał- gumenty historyc~ne. Te argumenty 
ym ,cc;>fnAc się do wspomnień, gdy we graję uczuciowo tylko u narodu własne­

~vrłz~snm 1~39 roku przypadło mi jako go, mniej przekonywuja świat. Stoi przed nami nakaz historyczny. 
r:o merzo~1.przemierzać te ziem~e mię- W roku 1939 wie.itieliśmy, że 1,_8 . Czas mamy krótki. Musi to każdy sobie 
dzy Pakosc1ę a Nakłem. Jako zołnierz pasc, do któret i-litler dal rozl·az nie uświadomić, by nie poszło po świecie 
P!acówki kartog,raficzn~j ' ~yłem świad- j~st tylko walkę •0 Gdań.,;k. Polska' była przekonanie, że zła gospodarka, licha 
klem rzeczy, ktore moze me sę zanoto· pierwsza ofiara która n~usial'a być zclln- administracja polska i brak ludności do 
WAne k "k h h" • · ~ "' i dla · · · 1· · dcl · h 

_In~e narody trosze~ się o koleje, bu­
dynki zniszczone bombami, rolnictwo 
niezbyt zdewastowane. , 

w '"ł'' • "! r~m .ac istoryc~nych, ale w10na na clródze pochodu 1.iemieckie:50. os e ma umemoz iwia o anie tyc 
. •moJeJ pamięci pozostanę na całe ży- Dziś za zgodę'h.,,cch mocarstw oddano ziem Polsce. 

Przed nami stoję zadania, z którycn / 
każde z osobna, jak np. repatriacja wy­
~tarczylo by na trud całego pokolenia. 
Swiat lituje się nad „biednymi Niemca· 
m1", nad warunkami ich przesiedlenia, 
a nam by dziś trzeba nowej Konopnic­
kiej, by powstał nowy „Balcer w Bra­
zylii". Tylko większej trżeba siły poetyc­
kiej, większego jeszcze współczucia, by 
odmalować trud polskiego osadnika, 
cięższy dziś w ojczyźnie, niż za ocea- · 

cie.. . , . Polsce w admini5trację zi,::.1-:-iie .fo Nissy; Mówi się o dziewięciu milionach 
. Nieuzb,roJony, dor~znie zebrany bata- do konferencji pckojowej musimy te Niemców na tym terenie. To nieprawda. 
li_?~ synow chłopskich wa.lczył w n~h ziemie zagospodarować, musi być utrzy- Mogło ich tam mieszkać około sześć 
cirzszych . warunka,c~ z piechotę me- many Szczecin. Już po tamtej woj;1ie i pól milionów. Mieszkali, ale uciekli 
m1ec~ę. A Jednoczesme na szosach dzia· światowej popełniono ten straszny blaJ przed zbliżajęcym się frontem. A dziś 
ly się. sceny,. ~t?re prze:vidzieliśmy I Ze' przez wyłęczenie Gdańska zabloko~ pukaję do wr6t okupacJi angielskiej 
z.naczm~ wczesm~J w naszeJ walce po- wano Polsce naturalny dostęp do mo· i amerykańskieI, .Iako ofiary ostatni~h 
ht.y~zneJ z sanacJę. Bezbronna ludność rza, co musiało prowadzić do ciagłych okrutnych polskich wysiedleń. Odpo-

' w1e1ska była mord~wana kulomiotami zatargów. ~ w}adam: Jal,eście "uciekli, nim myśmy 

nem. . 
Stoję przed nami nie mniej trud~e za­

gadnienia przebudowy społecznej, od· 
budowy gospodarczej. W ogromie tych 
zadań leży przyczyna, ·że chcemy i mu­
simy w polityce wewnętrzf)ej iść wspól­
nie, wchodzić do' Rzędu Jedności Naro­
dowej, współpracować z wszystkimi 
stronnictwami, a 'politykom zbyt gor~­
cym przypominam, że nikogo nie wolno 
zni~chęcać, bo tyl~o wspólny wysiłek 
moze nas uratowac. 

z sa,m~lotow, a. dyg;111tar~e w mundurach Dziś musimy pamiętać 0 tym, by nie tam przyszli, nie my za to odpowiada­
wysokich szarz ~ciekali dobrymi auta- odcięto nam ujścia Odry. Szczecin musi my. Poszliście sami do diabła, nie ma 
mi w stronę.gra.nicy. . . zostać na zawsze polski. Dlatego to mó- , dla was powrotu. 

Jesz~ze r:1n:i Jako zołm:rz ~tanęłem wię_ d~iś ."' ~bliczu. \Y/as, by nie sędzon~ Co muszę zrozumieć politycy, zasia-
w gWi:ilkme i111~wrocławsk1m! Jako pr~- w s':'riec~e~ ze to Jest moze ':'ola RosJI dajęcy przy stole obrad. Polska musi 
r:es h Ie opos 1ego Tow. Kołek. Rolni- SowieckieJ, dyktowana nam, Jak to nie- dla około czterech milionów Polaków 
c~yc protestc:iwałem w .~ arszaw1.e prze· którzy chcę przedstawić, lub też leży z za Bugu znaleźc pomieszczenie na za· 
ciw rozkazowi .e~aku.acJi wraz ~ mwen- ona w programie jednej tylko partii. chodzie. Nikt sie nie może zasłarliać in-
tarzem, rozum13ęc, z~ to. będz1~ przy- . Chcę, by wiedzi~:io, że taka jest nie- tere,sami ludu niemieckiego, nie bioręc KTO źLE SŁUŻY KRAJOWI 
czy~ę z1,ii.~kętu_.„ ?powiedziano mi: „Jes- zł~mna wola m1honowych mas chłop· pod uwagę interesów ludu polskiego. 
tesc~e a1 ami . . . . skich, reprezentowanych przez PSL. , . . . W życiu gospodarczym, spoleczfiym 

Nigdy'. w walce pohtyczne_J me po~u- Zapyta się może ktoś, czy granice ko- ??Iska n:i~ du~ .siłę popul.acy1na; M~ i politycznym nie wolno nam marnować 
wałei:n się ~o tego, aby wal~zęc z mmi niecznie maję sięgnęć aż do Nissy Łu- tez 1. ?~ dz1~ okręgi prze}udn.t~ne. \Y/ teJ ani jednej siły, nie wolno nam rozprzę· 
podeJrzewac rzędy przedwoJenne 0 ce· życkie.f. Tak. Cały rzeczny system Odry ' c~w1h Jeszcze .około pał i;i1hona Pola~ gać, lecz jednoczyć. 
l~wę zdradę. Tu na tyc~ dr?ga~h po raz musi być przy Rzeczypospolitej Pol- kow ;11P· w_ wor. k~kowsk1m wyma~a To też ci, co stoję na uboczu, i ci co 
'?':rwszy zaczęłem nab1erac teJ pewno- skie.t, bo uriędzenia wodne tegoż okrę- przesiedle:iia \Y/ Ni;mczech pozosta1; gorsza, którzy ki~ruję broń w pierś bra­
~ci. gu decyduję 

0 
spławności Odry, a Odra około moli.ona Polakow, w !Ym Kaszubi, ta swego. co chcieli by rozbijać wspólne 

~e sfer~, rzędzę~e przed wybuchem musi być wolna u jej ujścia i nie może ~az.urzy, _slęzacy Opolscy 1 Polacy ;oz- wysiłki, źle służą krajowi. 
WOJny, odzyły po tym we Francji. Po być korkowana przez nikogo w średnim smm w N1;i:nczech z o~resu przedwoJen- Polskie Stronnictwo Ludowe rozumie 
upadku Francji zaczęły się niby po- zwłaszcza biegu. ne_go. Jesl1. do?amy, ze na _tereny pol· historycznę chwilę, interes państwa. My 
chlebne dla nas porównania, obliczenia, Odra musi służyć nie tylko naszym ~k~ch c:becnie z1em zachodnie~ ~iemcy chcemy prowadzić do wspólnego wysił­
ile. -t~. dni j~dna~ broniłiśmy się. Będęc interesom gospodarczym. Musi służyć sc1_ęgah. s;z.ono~ych robo~mk?w' po!- ku zorganizowane warstwy chłopskie, 
naJbhzszymi sęs1adami Niemców mie- jako tranzytowa droga dla krajów z na· sk.1ch, ze JUZ wow~zas te ziemie ~pra- i nikomu nie wolno posędzać nas o złę 
~iśmy pierwsi ~bowi~zek wiedzieć 0 gro- mi sęsiadujęcych. ·Niemcy nie mogę w1an.e były p:acę i pot;~ chłopa •1 ro- wolę, ani zniechęcać nas do pracy. 
zęcym nam niebezpieczeństwie. mieć więcej w Europie hegemonii go.- botn.1ka .P~ls~iego, to smmło mozemv Sę tacy, co chcieliby' przeciwstawiać 

I dziś, gdy hitleryzm padł w gruzy, spodarczej, a pomagały im do hegemo- P.owi~dziec, ze mamy prawo do tych chłopa robotnikowi. Czyż przywódcy 
jest pierwszym obowiazkiem przedsta- nii zyski z tranzytu i pracy innych nara„ ziem I mamy czym te tereny zal:rdnić. chłopscy mogliby pójść po tej linii? 
wic;:ieli waszych, których darzycie zaufa- dów. M s~ mieć obecnie niŻ!:lzę. stopę \V/ _spra~t~ . zagospo~arnwaniafl. !Y~h Nie. Czy się ktoś lubi, czy nie lubi, war­
niem, aby patrzyli nie tylko na to, co · życiową, obniżonę celowo po to, by na- te;enow,., me .zw:y.K.Iern ~ug~y m:az~c, ze stw~ chłopską i. robotnicza jest sp.fecio­
może bezpośrednio boli najwięce,T, lecz rody je okalajęce mogły osięgnęć wyż· w1;m c;_os na1lep1~1. BoJę s1e w zycm I~: na ze sonę najsilniejszymi, bo natural· 
by czuwali nad zagadnieniami długo- szę stopę życia gospodarczego. Polskie ?z1. ktorzy ~otra.fii;t. wszy~tko za~atw~c nymi więzami. Oto robotnik zarobił gra­
f alowymi, na dalekę metę obliczonymi. Stronnictwo Ludowe w swej polityce rednym ?oc1ęgP.1.ec1~m p10ra. B~Ię się sze i kupił sobie kawałek ziemi. 

wewnętrznej dęży jak najusilniej do jak ludzi, ktorzy znaxę się na wszystkim. W inne.i rodzinie chłopskiej kilku sy-
najszybszego podniesienia stopy życia- MÓWIŁEM z DUMA W ANGLII nów poszło do ' fabryki, inni zostali na 

Wróciwszy przed paru dniami z za- wej obywateli polskich. I AMERYCE r,oli. Jest to cięgla wymiana między 
ZAGADNIENIE PALĄCE 

_vranicy stwierdziłem, że, mimo tylu Drogami penetracji gospodarczej wsię. a fabrykę. Warsztat chłopa i robot~ 
z'irodni niemieckich, sprawa rozwiaza- Niemcy zapewniały sobie zbrojenia. Żaden może naród nie stanął po woj· nika wymaga tej samej ciężkiej pracy. 
n;a problemu niemieckiego nie pr~ed· Ileż milionów z tranzytu szło na ar- nie wobec tylu problemów Jednocze.śnie. Nie wolno dzielić sztucznie tego, co jest 
stnwia się najlepiej. . maty skierowane później przeciw nam . . Żaden może naród nie wvkazuje w tej jednościę. 

Gdy przemawiam tu na ziemiach za- Ta droga musi iść przez Polskę, by cieikieI sytuacji tyle witalizmu i deter- Nie wolno odsędzać chłopa od czci 
chodnich, pozwólcie, że zajmę Wam Niemcy nie tuczyły się nigdy więcej minacji. Znajęc wasze troski, żale i lusz- i wiary, oskarżać go o sabotaż, gdy 
trochę czasu tę właśnie palęcę sprawę. kosztem innych narodów. Nie zapomi· ne obawy, moglem jednak z czystym chłop za owoce swej ciężkiej pracy chce 
Trzeba to zagadnienie postawić nieco hajmy, że najczęściej niEt decyduję sumieniem i z calę dumę powiedzieć to I otrzymać produkty przemysłowe. 
inaczej, niż zwykło się to mówić, wysu-/ w dzisiejszym układzie politycznym w Ang-Iii i Ameryce. Naród jest wiecz- \V/ programie naszego Stronnictwa 
wajęc tylko bliskie nam wszystkim ar- , momenty historyczne, lecz go!?podarcze. ny. Moglem _to powiedzieć dzięki pa- , w roku 1935 postawiliśmy tęzy spo-
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Dr. S. J. . Nateży dorzucić wzgląd inny rlwnie istot· i odstąpienia na rzecz Związku 'Radzie€kiego 
- ~ I ny i ważny, co poprzednio wymienionv, pewnr.ch terytoriów w północno - wschodniej 

PRZEG. - ĄD SPRAW OBCYCH 
I. BLISKI WSCHóD są jeszcze na terenie Persji. aby się nie mie-

1' szały w wewnętrzne sprawy naszego kraju 
PERSJA 1 i szanowały wolno'ć działania naszego kró· 

W ół · , • .. I le"·skie!ro wojska, jak również kompetent· 
. P nocneJ częsc1 :f'.er~JI wybuch~a. r~ vo_Iu· nych władz rządu perskiego, mających na 

~1~· Grupa autono,m1stow azerhe1dżansk1ch 

1

. celu zapewnienie Persji bezpieczeńsb•ta". 
JllZ w toku wyborow· do organów samorzą· T · ' 
d"wych występowała ostro na zgromadze· . ym9z~sem zwołany prz~z autonom1stow 
nhc~ przeciwko rządowi perskiemu, domaga· A_zerheJdzanu k~ngres P.O,~Zlął .uch,~ałę o do· 
h" się prawa organizow•ania lokaln eh dów I Ill?słym zna~ze~m dlf!- spo. ~stośc1 panst~·a per· 
l . zakładania S<Zkół z językiem wylład~vym. sk1ego. Op1era1ą_c. się na posta_n?w1e~11ach 
o 'Z)·stym oraz st,·-o z 1· · t t _·. I Karty AtlantyckieJ, kongres zwroc1ł się do • r en a !IlS y UCJl samo- d k" . "l\J d' z· d h rrdowych 

0 
charakter

7
e d rz.:i, u pers 1ego i .,aro ow Je noczonyc - n aro owvm. · d · ł · t · · T d · · t 

W rzeczywistości chodziło im o "uzyskanie I z zą. a~1em , pe neJ. a_u onomu. e ąz:ema au o· 
opfonom1·1· narodo,··eJ· co · · t l nomJStow Azerbe.1,dżanu spotkały się z przy· 
" . , zagraza 1n egra no· h 1 t -· k" z · ku R d · k" śc; państwa perskiego. c Y ny~ ~ anow1s iem . Wlf:lZ. a .~1~c ·1e-

W związku z tymi problemami doszło do go, c:o ~1e Jest na ręk~ ~1elkieJ Br~t~nu i St~: 
pPiłtownych wystąpień autonomistów, a na· 1\.rnD: Z1ednoczonym, ~ore. maJ~ S'\OJe powaz 
~· ' do '"a· lki" zbro:i· e· · k · d mi interesy gospodar~ze i polityczne w· Per· • . · " n J z WOJS ami rzą u per· 51.1• cl „,,.O . 

~ Po~lewa7 nJ terytorium Persji znajdują się W ostatniej . ch'_vili nadaszly ,wiado.mości 
cl · .ychczas garnizony wojskowe Związku Ra- z Waszyngtoi;i"ll:· z~ Rizącl. Stano~ Z1edno· 
d-'eckiego oraz Stanów Zjednoczonych Ame- ci;_on)·ch. zwroc1ł. s1.ę ~ . propozy_CJą. d_o rzą· 
r · ki Północnej i Wielkiej Brytanii, zachod,zi· do'~. Związku Radz1ec~1ego 1 W1elkie1 Bry­
ł · obawa, że wojska te m.Og'il wspomagać pow· tanu, aby do J sty~zma 19~6 roku wszystkie 
<' lńców lub oddziały rządowe, co znakomi- obce WOJ~ka opusciły PersJę. 
< ' zwiększyłoby rozmiary walk zbrojnych. Na marginesie powyższych rozważań warto 

1 liv tr „, ·1 7 ~nnbiec rząd perski zwrócił się podkreślić, że terytorium. państwa perskiego 
' ,- · - · ' ·1 • t l · ·'-·~,,.o. Wielkiej Brytanii oddawna interesowało Rosję i Anglię . .a obce­

• ~ł n! ą i ·e n ' ~ - A. . - niMepującyro ape- nie i .Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 
• .i: „R·::i pr>rski ma tylko jedną prośbę do Rosja dążyła do otwarcia sobie drogi do za· 
'. laściwych władz narodów zaprzyjaźnionych I toki Perskiej, Anglia do tego nie chciała do­
j "ik również do sprzymierzonych i1do sygna· puścić, gdyż toby przeszkodziło jej komuni-

. tar i uszy Trójporozumienia, których wojska kacji ' e Indiami-

• 

! a mianowicie bogate złoża naftowe Persji. c1ęści Turcji. • 
A ponie"·a ż ,.nafta rządzi światem", przeto Zainteresowane sii spraw:\ trz_ · wielkie mo· 
Persja jest ogromnie ważnym punktem zain· carstwa po naradzie postanowiły wystapić 
teresowań świata. , oddzielnie do rządu tureckiego z pewnymi 

I nie tylko Persja. Również inne państwo P!OP?Zycjami. co do uregulowania sprawY, 
Bliskiego Wschodu jest przedmiotem poważ· c1eśnm. 
nych zainteresowań polityki międzynarodo· Niedawno wvstapił z takimi propozycjami 
wej, a jest, nim rząd Stanów Zjednoczonych A. P. a obecnie 

TURCJA . uczynił to rząd Wielkiej Brytanii. 
I tu jak w Persji krzyżują się interesy Ro· Charakterystyczne. że punkt widzenia an· 

sji i Anglii, a posrednio i Stanów Zjednoczo· gielski na zagadnienie cieśnin Dardanelskich, 
nych. 2okrywa się zasadniczo z poglądami rządu 

Odda'i'na już Rosja dąży do otwarcia so· Stanów Zjednoczonych. · 
bie drogi do Oceanów. Poprzez Persję do W myśl propozycji anglosaskich mocarstw 
Oceanu Indyjskiego. poprzez Dardanele i Mo· wszys\kie okręty wojenne i handlowe państw, 
rze śródziemne do Oceanu Atantyckiego. To leżącvch nad Morzem Czarnym, a więc Zwią· 
stoi w poprzek interesów nietylko strażniczki zku Radzieckiego, Rumunii i Bułgarii miały­
cieśnin Dardanelskich. Turcji, ale i Anglii, I by zupełną swobodę przepływania przez cie­
która sic; czuje zagrożona w swoich prawach śniny tureckie w każdym czasie. 
na Morzu śródziemnym. stanowiącym najwa- Nie znamy dotychczas stanowiska rządu tu· 
żniejszą linię komunikacyjną z jej posiadło- reckiego w przedmiocie propozycji anglosa>· 
ściami na Bliskim Wschodzie i w Indiach. kiej. Znamy natomiast poglady Turcji odno· 

W czasie trwania pierwszei Wojny świato- śnie żądań Związku Radzieckiego. Jak tlono· 
wej. został zawarty tajny trakt11.t między Ro- si dziennik francuski „Le Monde". Turcja od­
sją i Anglią w sprawie cieśnin Dardanelskich mawia w ogóle wszczęcia rokowań w sprawie 
i Konstantynopola Postanowienia tego trak- udzielenia Z1viązkowi , Radzieckiemu ·prawa 
tatu tak bardzo korzystne dla Rosji carskiej zorganizo,rnnia baz wojskowych w cieśninach 
nie zostały zrealizowane wskutek Rewolucłi Dardanelskich i ustąpienia terytoriów w oko· 
i zawarcia przez Rosj<; odrębnego po°Koju licv Kar~u i Ardahanu. 
z państwami cetralnyrni. Wówczas Turcja Prezydent Turcji Ismet Inonn w mowie, 
walczyła po stronie państw centralnych. Pod- wygłosrnnej ha Zgromadzeniu Narodow~·m 
czas obecnei wojny Turcji udało si~ zacho- wypowiedział w· tej , sprawie znamienne 
wać neutralność. , 1 słowa: 
Związek Radziecki, który wniósł olbrzymi „O~wiadczamy całkiem · otwarcie, że nie 

wkład w dzieło zwycię-twa nad Niemcami, będziemy płacili nikomu długów pod posta· 
zażadal na konferencji Wielkiej Trójki cią odstąpienia tureckich praw lub teryto· 
w Poczdamie prawa stworzenia w cieśninach riów. żyjemy jak ludzie honoru i umierać hę-­
dardanelskich baz wojskowych dla siebie dziemy jak ludzie honoru" . 

l 
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łeczno - g?spodarcze wyraźnie sprecy- , MA..M WIARĘ W NARóP PO CO SU;;; TO MóWł '"JóZEF MARCZYNSKI 

jak inni, żeśmy p,owstali ·cztery lata ta-: _Pozwolc1e, że na zakończenie opo- Y . zt~ ta częs!o słyszę. "władzy · • • zowa!'ie. Nie musimy wiec się chwalić I . . ' 1· Gd cl · • k ' · 

mu. . wiem kilka historyjek. : z:JobyteJ me o~damy zapytuJę, po co.I Ludzie bezdomni 
J h 

1 • d • d . d ' s1e tego rodzaJu rzeczy powtarza? 1 1 . 
ee a~em meg ys ·wyl:!'o me ruga I ·p · · .1 ł · ł cl cl ' 

PRZEZ 2 I PRZEZ 6 klas,q pocia · r k "' ł d S • - . rz~ci~z my mrnmu ca eJ w a zy o · j • . 
"!'.' ,giem, ,a o .pose o eJmu I bierac me chcemy 

Byliśm . . t d 1 'k . prze~ ~935 r. R?zrpawiałem z pewny~ I Polskie Stronni.ctwo Luaowe jest ~bsz.ary n~jbardzi:j zniszc~one przez 
• Y • JU~ we Y zwo enm ami sanatoiem, pytaJac go: -- „Czemll nie 1 cl . d „ . h • dz1alama wo•enne Jak powiatr opa-

';!J!~i~v~klebia k wie;~iego . przembsłJ' chcecie v, yborów"?" Odpowiedl, brzmia· I ;s;:im~eto~=~~a~<t 1~~~ d=m~k~~ta~f cźewski, kozi~nicki i inne, a w sz~zegól­
: a. 'k Y onse'.'we;'.CJą tego Y a le;. ··- ,(To trzeba przygotować, trzeba 

1 

wiem że ·edna ;rtia nie może i /; ności sandomierski biję na alarm, aby 
ł~~c-:ln ~tę sh0: rozp1ęt1sc cenh acr~ykuw mie~ czas ;:,a agitację~ nie maż.na skakB:_f zaura~ia ca\eg~ ~arodu chcemy n;z~- ~ar~szcie z~troszczyć się nad ich dolą 

r iczy~. 1 przemys owyc · zemu w ciemnosc, bo moga wycrrac komum~ d . • .1 · · l I ·'i . . · 1 medopuśc1ć aby ci ludzie zostali po· 
mamy przymsać te dysproporcje?. Prze- . <!ci" Z . . ł , t ~d . "' l ·1· . : z1c wspo me z pe nę. OJa nosc11t ,wobec I b . . .cl h, d I . d . 
. . . · .. k' 

1 
. . . . . - . auwa:?;y em w e y. - ~~es i Jes- współ artn"'rÓw , - 1 z awtem , ac u 11a g OWI) - g yz no-

ciez usunięto PIJaw l rnp1tahstyczne, me t :: 3 przekonani, ze jest w Yolsce tak M P .~ · t . · • . ł ' ry i lepianki - to miejsca do zamiP~z-
ma tego ktoby pożerał ·zyski Chod · cl · k . . . • oze więc za czes o się mow1 „w a- k cl - · · 
0 

to b ' . . . 
1
. k' · '.d zi uzo omumst?w, ze _mo~ą wy,grac ,wy- dzy nie oddamy J~este~my taki silni". 'crnia la szczbrów i kretów, a nie dla 

, Y W programie po 1ty ! gospo ar- bory to taka rest w1dac wola narodu M' · · · ' · ludzi ' 
czeJ· zmnie1'szala st'ę rozpi'eto<!ic' porr11• • d ' . dk · rt . · . ~„ ' - ieJmy więceJ zaufania do narodu, • . 

- . - ę po porz<ł UJ ... 1e s1e JeJ · · d h · b' · · · Z t I • • · • • 1944 
dzy cenę pracy ręk ludzkich na wsi i w · • · . a mmeJ o samyc ~1e 1e 1 sweJ siły. a roszczy _is131y się Jesiemę . !· 
fabryce. Chłop nie pragnie ekwiwalen- Na to ~a.ną.tor: -:- „~o co _Pap się .PY- , • . o los _w~~n~ncow ~ \~arszawy - musi· 
tu w złoty-' eh c'lLce .,v"iedzi"e • ·1 . . ta, przeciez Pan wie, ze czyms musimy . 'li CZYM NIE MĄ RozNIC ~ rowmez _pomyslec o losie naszych 

, 11 • c, I e za cięz- · ł • M · · d cl od k • · · I d · ki swój trud otrzY-ma koniecznyc;:h mu się t umaczyc. y mamy pro.gra~. Jasny i z ecy o- '! r . ~ ?W ze . wsi. - to JeS~ ape . i:1a 
do życia produktów przemysłowych. V.' czasie„ gdy przygotowywałem wa_ny. Tr~y conaJ;~m:eJ s"! ~prawy, ~o do· dz1s1e1sze~o i teJ sprawy n:e .. mozem~ 
Wiadomo, że warsztat przemysłowy strajk chłopski w r. ·1937, przeprowadza- ktorych me ma rozn:c ws.rod .Polako';'. P_?Zosta~~c ~ez roz:tr~ygmęcia: gc{yz 
trudno jest uruchomić, . że ideały nie Iem rozmowę z przedstawicielami in- ~· .Pod~tawę _nasz;1 P?htyk1 zagz:amcz- zima zhhza się szybk1mi krokami. . 
łatwo zrealizować! al~ nie uspoka.Ta nas nych Dartyj politycznych. Odbyły się ni:J Jest .1 mu;i1 h_Yc; so~usz z Ro~J!'J So: ~a ~erenac~ naszych man:_y spor? 
samo tłumaczerue, ze ceny artykułów rozrr ;y z Ó\Vczesnę PPS, następnie w1eckę, }a~ rowmez s~.ri:s~e z aliantami m:iJę.tko~ panstwowych,. szkoł rolm­
przemysłowych sę wysokie, ponieważ z ~ie' xkim. Zapytałem, z nami --:- prze-1 za9h~d.mm1. Ideę _PrzyJa~m pols~o • ro: czych meczyn~)'.ch, resztowek Samop;o• · 
Sł} trudności w uruchomieniu przemysh.!. ciw - czy neutralni? Ten odpowiedział 8Y)S~ieJ propa.guJemy .Jak n. aJgoręceJ mocy <;h!opskieJ - wsz.rstko to. powm-
Będziemy zdężać ku temu, czy to jest mi krótko: - „

1
My jesteśmy przeciw, bo 

1 
w~rod zorganizowanych m8:s ~hłop_- no słuzyc: cl? dyspozycp naszeJ braci 

popularne, czy nie, będziemy wymagali czas pracuje dla· nas". Odpowiedziałem: skich. . . · . chłopsk~eJ l .ulokowac. tam ~rzede 
odstawienia świadczeń rzeczowych, ale - „Boicie się kartek wyborczych, liczcie ?· Bierzem~ ~dział ~ Rzę.d,zie .Jed~o- ws.zystki~: dzi:d, matki. hrzem1enM, 
żędamy również, by ten co ustalił, że więc dalej na przyszłe decyzje. sc~ Nar??oweJ 1 P!.>nosimy ~an oop,?wie„ d~orych l s!arcow - gm~y zaś będę 
przedwojenne cen rolne mn · · · · . . . . dzialnosc. Rozumiemy komecznosc ·rzę.- rruały obowu~zek wykarnuc rzesze tych 

d 
, , Y -

1 
oz
5
y ~ię Gdy w czasie woJny uciekłem z oho- dzenia koalicyP!ego na zasadach równi ludzi do wiosny a komitety opiekm'l 

przez wa, a przemys owe przez ze- zu 1·n+e 0 • W · h d F · ' · · - J ' - ' 
b zmienił ten rachunek ' „ • rn wai:;ia na. ęg~zec . ? . ran- z rownymi. • cze zaopatrzyć w ciepłe ubrania i buty. 

Y • CJi, generał Sikorski prosi! mnie, zebym 3. Cały nasz wysilek dołaczamy do A •1 pr~ygotował statut . ~ady Na:odowej, wspólnego wysllku Polaków w walce \ • tymczasem w mys z:=irz~dz:ń. Mi-
TU CHODZI O BYT MILIONÓW ktora powstała w miejsce rozw1ęzanego o odbudowę zniszczoneo-o w czasie woj~ msterstRwal <?dbudo~y Kram i M1ni<:ter-

z d 
· · · t G S "' · stwa o mctwa l Reform Rolnych 

aga nienie reformy rolnej. Nie ma sanacyjnego seJmu I sena u. en. osn· ny kraju, w walce o szybkie zaludnienie . db d . . . . • 
chłopa polskiego, który by nie zd1tżał kowski zapytał mnie wówczas oburzo- i zagospodarowanie ziem zachodnich. p sp.rawie ° Ku f!WY obdh wieJskich-
do reformy rolnej. Nie mam prawa ny: - ,,Jak to? Więc wy zaraz po wojnie ow1at.owe. om1tety • dbu~o~y or~z 
przypisywać soąie, zasługi reformy rol- chcecie robić wybory, przecież ludzie WYBIJE GODZINA WYBORÓW przy~zt~lem do • tychże · mi;;mczow1e 
nej. Przyznaję, że zrobił to Rzęd Tym- się radykalizuję, po wojnie trzeba parę Nie opieramy się na jednostkach. Nie powmi;1 naty~hmmst przystęptc cl? opra-

. d · l lat rza<lzić i ustabiłizować stosunki". Po- chodzi tu o osoby kieruJ·ące, które muS'TA cowarua prorektu zabudowy zmszczo-
czasowy, mm o mego przys~pi em. - - -"" h • K · z 
.:\Ie nie wszystko jeszcze zrobione. wiedziałem wtedy: - ,,Uciekliście z Pol- być i będ~ tyłko wykonawcami wo Ir na- nyc wsi, .a 0~1~arze · . ie'-"~cy wraz 
Stoi przed nami komasacja, parcela- ski, opuściwszy swych żoln'ierzy, pozo- rodu. W dniu, gdy naród polski zostanie z w!adza.m1 adrmmstracy1nyrm l orga· 
cja wielkich majętków ziemskich na stawiliście kraj, który walczy i spływa o swę wolę zapytany, będzie glosował nami Z:wi~~ku Samopomocy Shłopskiej 
2a7h odzie . . To mµsi być zrobione nie k:wi~, i jeszcze nie macie do tego kraju tak jak to czuje w sercu, w duszy i urny- ustalę ilosc. ~ospodars:w, ktore pozo­
tylKo ze względów gospodarczych, ale zaufania. Ja _mam \viarę w mój naród śle i temu odda swe głosy, dQ kogo ma s~anę na ;n~eJseu, e ktore będą przenie· 
j pdfrycznych, by, każda piędź ziemi i w jego wolny głos przy urnie. Jestem zaufanie. s1one na mne tereny. 
na. zacbod,;ie by1a orana p1ugiem pol- d:m?kr<:t~„ i p~dporzędkuję się wali My wolnej woli narodu polskiego Te czynnosci wi: wszystkich zni~z· 
sk1ego chłopa. Te tn,rdne zadania nie w1ększosc1 • zawsze się podporządkujemy. czonych przez akCJę wojennę wsiach 

~~gę by~ . szybko .zrobione, nie lubię powinny być wypełnione w' 100%. aby 
01vf"cy~w~c 1. og!aszac co tydzień cyfr z wio~nę, bez .zwlekania można było 
procentowych. Brak nam sił pocięgo- ~ - przyst~pić do ·o'dbudowf osiedll.~ .• 

wych, posiadamy obecnie 25 pi:oc. na- 'Czy .. ta· 1c·1 e ,,~AZE- TĘ- LUDOWĄ'' Powinniśmy więc wzięć sobie za 
szego inwentarza przedwojennego. . punkt honoru· zrealizowanie tych na· 
Chłop, który powinien być producentem szych zamierzeń, aby w przyszłości nie 
chleba:. często jeszcze rok lub wi-ęcej po· WYD A WC A: NKW POLSKJEGO STRONNICTWA LUDOWEGO powiedziano o nas,.' żeśmy nie dorośli 
zostame konsumentem. do tych 'zadań, a przede wszystkim to 

Śmieszne jĘst, gdyby ktos sądził, Że Odpowiedzialny za pismo ,Komitet Redakcyjny w składzie: Kazimierz Banach ..... przewodni- jest nasz święty obowięzek. . 

~~1 o~zi 0 imerei;y kilku tysięcy obszar- częćy, Zyg\munt Augustyński - redaktor polityczny, Jerzy Wiewió~i - redaktor techniczny. Jeśli zaś gdziekolwiek lokalna biuro­
ml:ow. Chodzi 0 byt milionów chłopów, Redaktor przyjmuje w dnie powszednie w godz. 12 - l'.3. Sekretariat redakcji czynny co- kracja, a ta ria nasze nieszczęście roz· • 

o _ich :agospodarow'.'1nie. W tym !eży dziennie od 10·tej do 16-tej. Rękopisów nade:<.łanych redakcja nie zw.raca'. rosła ~ię do niebywałych granic prze· 
ta,remmca powodzenia naszego rucnu. Adretoi redaktji i administracji:. Warszawa, AI. J~roŻolimskie 85. Tel. Nr 8.60-61. kraczaJęc w niektórych· instytucjach 

Nie obie~ywaliśmy gruszek na wierz- 8 55 04 normy przedwoJ· enne stawała w pop.rzek 
b• 11. Redakcja nocna od godz. 15 Hoża 48, tel. Nr · · • 

I f' , ty ~o cele· realne. Będziemy mówili naszych zamierzeń tłumaczac że hrak 
nit-ąz rzeczy nieprzyjemne swoim lu- Prenumerata wtaz z opłatę pocztowę: za miesięc zł 60, kwarta~ zł 170, pół roku odnośnych przepisów - to po~inniśmy , 
dziom i innym. Nie należymy do tych z! .320, rok zł OOO. Numer pojedyńczy zł 2.-. Opłatę wpłacać na konto PKO Nr 1-770. się zwrócić bezpośrednio do ministeri;tw 
co biję brawo i ,ukrywają cienie. 

1 
' a tam znajdziemy pełne zrozumienie: - . „„•1<MN1••••••••••1e111~e„11•1•1•••••••1„1e11111111111111111e11111 ...... „, •• ,,. ..... ,,,,,,,.,,,,,.„,,,,.,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~,,,,,,,,~,,,,,.,,.,,,,,,,.,,,,,,,,,,1,, ••• ~ 

PALESTYNA · l ~ię w 1 bar~C1 trudnej ~ytuacji, gdyż'. udzielił· C~ińskie dyw~zj~ łomunjsŁyczne, znajdują- Na\ jego miejsce został natychmiast mia0 

Gdv me.wa już 
0 

Bliskim Wschodzie i ·e 
0 

iąc szerokie~ 7,ezwolen na praw? WJa:z:du do ce s1~ w _Prowmc1ach połnocnych~ walczą D?Wany b. szef ~ztabu. generalnego Stanów 
sprawach nie moz·na pom:nąc' mi'l 1. g Palestyny Zydom, wywoła nieprzychylną :z: wo1skam1 rządu' centralnego, na ktorego cze· Z1ednoczonych generał Marshall. NominacJ· 'ł 
· ' ' czeniem k · A b • · I t · ł k C K · S k M h 11 b 'd · · · Palestyny i spruwy źydowsko·arabskie· r .• rea CJę ra ow. ' . e s 01 marsza,e ?Jang- a1- ze . ~rs a a na alll; asa ora przy rządzie chiń-
walizacji. · J Y .A tym_c~as;-m problem ten mus~ być .roz· Rząd centralny dąży usilnie do przeprowu- s~1m W' Cz~n~·Kmg~ wywołała w kołach po· 
Już w czasie perwszej wojny światow~i wiązany. I . to szybko. ~t~ny Zledn:oczone dzenia choćby siłą zjednoczenia politycznego htycz:iych swi.ata ,n1~łychane _wrażenie. Do-

Bryfania zaciągnęła pewne zobowiazania za• Ameryki. Po!noc~eJ wyrazn1e pop1eraJą po· narodu chińskiego pod swoją egidą. Ponie- ~odz1 ta nom.1~aCJ!l• . ze w. Ch.1nach znajduje _ 
równo wobec Arabów. aby ich zjednać dla stulaty. zydowsk1e. . . . . ' waż na. przeszkodzie do tego celu, stoi opozv· się I?u:ikt c1ęzko~.c1 pohty~1 zagranicznt>j' 
sprawy Aliantów przeciwko Turcii, co znako· Zd~mem. naszym 1est to słuszne stanowisk?. cja komunistóv.~ chińskich, Czang-Kai-Szek w1elk1e1 demokrac~1 Ameryki Północnej . 
micie ·przeprowadził słynny pułkownik La- żydz.1 ~ają ~E<Zelk1e pra~a do odzyskami\ zmierza do zlikwidowania władzy i armii ko· . Pod?zas gdy Chmy są terenem wojny d.:r 
wrance, jak i względem żydów. :Minister z1em1 OJCOW I do ur~ądz:i~1a swego bytu n~- mtUlistycznych na północ od rzeki Jang-Tse. mowe1, to . . 
Spraw Zaf!;ranicznych Balfour opublik ' f rod?wego tak sam~ 1ak l I?ne narody. ~.eah· Pod względem wojskowym należy scharak· INDOCHINY I INDONEZJA 
w, J917 rl?Ru zrianą deklar'ację, na mocy ok~~- ~!iCJa. post'\łla~ów zydoyrskich pr.zyczymł'.1~ teryzować sytuację Jako wybitn}e pomyśl!lą są teatrem wojny kolonialnej. Ludy a7jałve-
re1 W .. Brytania gwarantowała żydom odbu będ~~ lnac:r>n;t siopnir d:° Jhbk1.d?wanka _ dla ,rząd~ centralnego. DyspopuJe on oddz1~- kie, . żyjące od dawna pod panowaniem An..:IH. 
do,~·ę lch ojcz~,ny pa~esty~skiej. . ą z z ago .ze?Ia was li zy ows teJ w. .ra. !amt, ktore dotychcz~s '~alozył}'. z J~pon1ą Francji! czy Hola.ndii, .czynią wysiłki do ood­
. Na loonferenCJ1. poko1owe1 w Paryżu Pale- Jach europe1sk1~h. • . . ., 1 zostały wspamale wyćwiczone I zaopatrzo- zyskania wolności i ·mezależnego bytu Nie 
sima została zorganizowaIJ.a na prawach man· , BI~l~ro 1{,~· ahi d ?05\vędhsmy. , probl.e~~~ ne p;zez -~me1rykanów. Ro~I?or~ąd.za równie~ mogąc osiągnąć swoich celów na drod; nor­
daJu, nad którvm miała pieczę z ramienia I is, i~go_ . ' sc o u: Y arzen1a, ?· v:1e .u I o?dz1ał!1m1 ~y e~~ rządu chms,J~iego w Nan ki- malnej, pok_<>jowej, p<>Stanowiły uciec si .fo 
Li·f:i Narodów Wielka Brytania. · d?~ ·0~'05~1 z!11~1sza~ą na~ do omo.\\ tema ho- me, ktore rown~ez zosta.ły dosc dobrze 1Jrzy- użycia sły. Wobec zni,komej ilości oddzi~l1iw 

. Olbrzyu:iim .n.akładem s~ .i .śro.dków mate- b1e~"ru~ row:~1ez prohłemow Dalekiego Wsc o· got?wa?e d<;> ,~fiałań .bo1owych przez ~stru.k· fr_ancusk~ch, c_zy hol.endersk~eh na Dalekim 
r1alnycb Zydz1 doprowadz1h zycie gospodar· duu"'~Jat)cl,iego. , . J . . d k ~0r.?w JaP0!1s,,,ch. Nie od ~zeczy będzie.. 1e· Wschodzie, głowną siłę zbro1ną repreze'lłuj"' 
cze i kulturalne Palestyny do stanu niemal . st_ała tam \I OJ~a z . apo?lą. a . Je aa_ zel!. do.rzucimy ~o tych. Jednostek wo15ka wojska angielskie, które toczą mozolne i wv­
kwitnącego, jeżeli się uwzględni bardzo trud· grzmią nadal. ~otęzn: działa •1 ~pi:d~Ją ~om ch!-llsk~ego. ,oddziały wors~ lą?owych, mor· ćzerpujące boje z krajowcami. Tak samo jak 
ne warunki z jakimi m~ieli walczyć. z. każ· by. 2'.,.~amoloto~~: prz~ nos~ąc_ sm1erc. t zag al~ sk~ch 1 powietrznych Stano"': Z1ednoczonych, i w Chinach, czy w państwach Bli~kie~o 
dym rokiem olbrzvmie masv żydowskich dz1~~1cttkom ~~~1ęcy l~dz1. wsch<;>dmch, czę et ktore dotychczas wy~tme wspomagałv schodu odnajdufemy śfady - rzeczn h 
emigrantów, głó\Vllie z przeludnionych km- AzJ1·. W r;hw.'h _obccner. k~edy piszem.y ,te ~ł·J· Czang-~a.i·Szek~, w. jegą walce z dywizjami dążeń p~litycznyeh i krzyżujący~b się . :,J ~!.'" 
jó~v europejskich podążały do ziemi1 praojców. wa. 1es~ę~,my '\ przededn_m o~r~mneJ_„bulzy komumstow chu~skich. resów gospodarczych Wielkich Moc11 st'" 
Ta fala nsadników· żydowskich zaniepol oiła nad ĄzJą · Co.dz .te$o mo7 e w~niknąc, truc n.o Obecnie odzywają sir: głosy prasy i posłów w TndochinacB i w Indonezji. 
.Aral?ów. Dos.zł~ _do. gwałtown~ch ~tarć.„ .\ra· nar!'lne przew,i ziec. do Izby Rt$prezen!antów w Waszyngtonie, - Z~iązek Ha~z:iecJ? st~wnie do swej puH· 
bowre. spr,zec1w1y .s:ę dalszej .1mm1gracJ1. ży. CHINY w.zywaJą~e pre_zyaenta Tru~a1_1a do wycofa· tyki R!1_tyk c!lun1alner PC!Plera dążenia do eman. ,.. 
dowsk1e1 1 wystąi;>_1h z o~try~l protestami do . , . . .. ma· z Chrn WOJSk ame1•ykansk1ch wraz z cu· cypacJI i. D1epodległośc1 _POSzozególnych lwlów 
rządu yv. Bryta1.m. 'J"a. idąc 1m n~ rękę, po- Są pr,ze.dm1_otem wytęzone1 ~bset~aCJl .i~ łym , sprz~em. Dotychczasowy ambasador a~1aty~k1ch. Sta.ny Z1ec;IDoczone popiera/~ 
stan. owiła ogramczyc napływ żydow do Pa· I strony w1elk1ch mocarstw, ale na1bardllCJ Stanow Zrednoczonych w Chmach genel"fl.ł rowmez te dążema, ale meznpełnie phnoni.~ z­
les~'·ny. zainteresowane są tam . Stanv Zjedµoc:rnue Hurley był dmzą pomocy amerykańskiej dla nie. Chodzi im o łatwiejsze warunki p<"n••fr;1· 
Wywobło to niechęć żydów w stos1rn lrn dr Ameryki Pótnoc.nej i Związęk Radziecki. Pait· oddziałów Czang-Kai·Szeka. Obecnie Hurley cji gospodarczej tam„ gdzie dotycho.a s· 1doG 

władz Brytyjskich, kióra przybrała obecnie\ st wo chh1ski~. które w ciągu kilkuJiastu lat zrezygnował ze swego stanowiska, oświadcza· decydu1ący miała Anglia, Frąncja. czv na wrt 
formy zbrojnych wystąpień. 1 prowadziło " wojnę z najazdem japońskim jest jąc, że ustępuje na skutek akcji zawodowych Holandia. Rówież rząd Czang-Kai·Szeka · z"fa· 

·Rząd W. Brytami, który na· tym terenie\ obecnie terenem wojny domowe11 prowadzo· dyplomatów amerykańskich, którzy wbrew I sza roszczenia atury tranzytowo·gospodar;zej 
ei-owadzi politykę w myśi zai;ady i „Panu I nej z niemniejs~ gwałtownością, niż wojD!l juo wysiłkom i radom, popierają P.artię ko- do pewnych części francuskie~ Indochin aby 
Bogu świeczkę i. diabłu ogarek", zn«jduje prz~ciwko Japonii . munistyczJUl. . uzyskać drogę bliższą do merza. ' 

' . 
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-
roki, a co gorsze - nie było też często i ucz.. 

WALCE Z ZAKŁAMANIEM S 
ciwości. 

Powiedzmy przy sposobności otwarcie 
i szczerze, że możni tego świata mogli zaw„ 
sze bardzo chi;tnie widzieć człowieka „niż­
szej sfery" na etanowisku uawet formalnie 

Pismo ś. P·. Wi.nccntt,go Wi.tose 54 ~- i nnjmniej poło' ie świata, ale także nie- a jeśli winni nie che~ tego zrobić sami, wybitnym,. reprezentacyjnym, ale pod kate-
cenn~ skarbnicę 1 cb!uhnym swl~dect,„e~ I którym potegom nicbi.!skim. Jeżeli pilny to im udziela sl'ę przymusowej· pomocy. k b d 
·,ąaJk1 Ruchu Ludowego o =sst1<ly i obyczaJ 

1 

.. l . I ł. h . . gorycznym warun ·iem, że t; zie on pełnił 
<lemokrutyczny w Pol.ice. Pn'liiej zamiesz- l o. a ny s .uc acz zesm'.'uJe .wszyst~o, S~czegó~nie, je·;,~Ji. ch?dzi o spr~wy pu_- rolę siugi, sprawującego !woje czynności na 
.:i:arnv prz~druk 8rt.,,kułu Witosa, jaki si~ co s!ys?.ał 1 co mu do w1erzenm poda.1ę, bhczne. U nas dzieje s1~ odwrotnie Kto~, pol~cenie ; w imieniu wł~foi'.! ich _ dobrze 
tJkaz_!lł M łamach _..Zwrotu" 'l dnin 19. !X . . 'eśli policzy te uroczystośc;i, przyjęciu, co snnac~ę moralnę taczęl od łamania urodzonych i jaśnie oświeconvch. V'/szakże 
!93i r., 8 zwokzo1 11c: r.;r.g:e"f' sanncnn~ i śnindanin, :>bi"'dv l·olac·c. herb!ttki, no- pm.wa, co wrzucił w orrień dowodv swe1' · k · 
J8'k!' zuczęła pano~zyo się ,„ Polsce zatru-1 . i r • ~ : ; d b· 'I - vr- l . . d . 1 t " ".' d. . ' . : ple ło. ~otowi byli poru~zyć i do walki prze-
wa.1ac ivcle i obyci11j p11ństwowo-obywa- mmac. e, \\ yro,.n,en.n, z o ycze. to mu ,1 .·.O etnieJ zia a nosc1. co zwigti c1ęz- ciwko samemu ni~bu W~$tąpić, jeżeli ten 
telski. , si nobruć przekonania, że w Pol.~ce już I kę odpowiedzialność za obecny stan chłop z. podwładnego i uzależnioaego zech-

W . d • • ł . h k wszystko_ 'z?stał~ zro~ione: a tvll·o po- kraju, u1~iast schować ~ię po~ ziemię, ciał by się stać człowiekiem wolnym, nicza-
ł . Je n~ml z pfsS coc ~tennyc o. 8- zostn!o sw1ec1~mc tmrmrow. Tymcza-1 przychodzi do społeczenst·wa Jako mo- leżnym, jeżeli by znpragn"ł spn.wować • ' 

~e sibę arty ·u ~r'? · • trońs.d~~o, zaslugu- S(;ffi nie,stety, jest grubo inaczej. A. fok · ralista i re• ormatcr, stai~c na szczudłach · d ~ 
.ięcy. ezsprzec;:„a1e no bacznw szę u.wagę ·est. przypominaję wypadki z codzien~ I protekcji, by choć tym sposobem góro- wla zę w imieniu mas ludowych, które mu 
Nosi Oil orygmalny tytu'· P"now e a 1 1 ś · ten mandat powierzyły. Z te"'O to źrćd)a 

• .~; ,, u. ! ~ nef!o 7.ycia i to wvr:ad :i całkiem niewe-'1 wać :mic:s1~ne to i nie-rndne, ale >iiektó·· " 
szczudłach I z krędytaml ~ 8 .z~tmu.:e ,Slf; sole. Nimi radi.D pÓlskie zajmować się niej r}'lTl do życia potrzeb:1e. Tylko niektó- płyn~ła zaw.;ze nienavviść do wsze kich nie-
odglosami progran~owym1 i ideo " h śmiałych nawet,prób w kierunku przeprov.·"~ . • • . . w,~1 c ce. rym, bo ży ... ·otny intf:res państwa i na· „ 
Otz~mu,. ktkore ~ko;az to brzmię dml nez~!, Na całym J'a!·o tako cywilizowonyrn 1 rodu wymnp."a, by to pr?"~~t„„·ir-~=.-. 'rtk dzeria j~·kichkolwiek refonn·, posiadającyc~ 
s a•Ac się 1'am1 iem z towarem a kaz- . . . . . I · d · l · • ghbsze. istotniejsze znaczenie· 
deg;; potrzebnym. Analizurę.c niepoważ- rviekie przestftpca wędrdu eh ddo .krymi.n~- I naIJ~r?. ZeJ s <Oncz:c.- Cdyby nawet te smutne i upokarzające 
ne występy rzekomych zbawców naro- u, s omP.rom1 owany o c o z1 w c1en, ~anstwo tego me wytrzymd. , przejawy rodz.imego kołtn-1stwa molna by 
du, zaznacza mi~dzy innymi, że gdy ko- nawet uznać za zrozurriate w pcvmym sen-
nia ku.ię, żaby. nie powinny nóg nadsta- TA {)EU,SZ REK si~ •. • ·śród tych" k6t; które reprczent~wały 
wieć, a rel:lamiarskic wykrzykiwanie ze ubiegłe czasy i minione pog ~dY! - choć 
szczudeł, na które weszli. by górować . _11 11 111 wyrnznie były one ni~ zdrowe i ni naturalne, 

' npd. ~połeczeństwem, sę „lichę. zabawę Sz omi. o sm .&':9;c - to na'jgori'>ZC jest to, że przenika Jo ono 
chwili, ~dy tyle poważnych zadań jest ~~ 'fj . u~~~ takie do niektórych ośrodków z n~zwy, 
w kraju". • z programu, z natur/ ich - niby post .PO··, 

Uwagi nad wyraz słuszne i bardzo na Pewna czi;ść nas:Z.egó spob:zeństwu od- ryc.zna, uleisfo. jeszcze większemu zapozme- wych, niby demobatycznych. I !o było 'nnj-
czasie. znaczała si~ zbyt cz~sto i zbyt uporczywie niu, któr.oro do~c:d~a ilustracją ruoże być cho- bardziei smutne, najl :rn:h.iej nieb!w: 0 c.we. 

Przyzwvczai1iśmy się niemnl do wszv- skłonnością do prze:!ildn~go, cho;obliwego ciażby fokt, że, jakby si" to napozór wyda- Stąno\\ i!o bowim jasbav:y dov1ód, jak sze- -
stkieg·o. Straciliśmy już nie tylko wrażli- wprost adorowania dnia wczorajszego, W<'.Ć mog?o światli ( trz źwi nawet skądinl!d 

1 
~oko i gf„boko zakor~~niły si~ pog':1dy 

wość, ale i ooczucie ·rzeczywistości. Nie do bezkrytycznego gloryfikowania wszyst- lud7.ic, gotowi są dotvchczas mówić o „pa- 1 przesądy - wczora1~ze. wypływa 1 ;:; ... e 
chcemy widzieć narasta\\cego niebez- kiego tego, co było, ale min~ło bezpowrot- Mch z paTiów" nadaj:.-.c temu, rzecz orosta, 1 w swej istocie wbśnie z zalożeni", że ludzie 

• • k l ' - . 1 d . J . ' ' " • 'I " d h 
ptec~e:·<;twa o.o nas. me czu'emy teq-o, nie, pozrrstavviając czasem nawet "dobre jab;ś nadzwyczajną • wartcŚĆ· przcr.iwsta- zie ą się· na „e:oorze 1 „z.i! uro znri}c . 
co się czai w świecie Żyjemy ivciem a kiedyind7'.iej bezsnrzeczn!e złe wsoomnie~ wiając ią o całe niebo gorszemu, podlejsze- Dlateeo to byii-imy cz~s:o świadhmi 
s~tucznvm i nienormalnym, ok!arnuJę.c nia, szkodliwe i złe nastc;pstwa. Po!"l1rno mu, .. cham~kiem•t pocl.odz:eniu". Może po- przykrego wi-'0wisb, że niby si<; temu 
~te ?a.rdzo• CV"sto sami Rzeczy · pclzie 1 to właśnie pewne gruoy czy środowiska wied1iane zbyt dosadnie, czy nawet wulgar- chłopu sch1c

1 
• ', niby si~ go glad-:alo i na-

1~dz1e1 nnturnlne i corlzienne nodnosi społeczne -uporczywie tkwiły pod urokiem 1 nie, ale - mam wrażenie - odda ie to istot- wet niekiedy '.ród si:!bie ·to!erowato, niby 
~ię d.o nad?wyczalności, do oudów nie- I dawnych urządzeń_ i warto~ci, dawnych 1 ne rzeczy. si.~ pi~knie i duzo o nim d2klamowało gł5w-
ledw1c, wypłowiały frazes do znaczenia praw i prawd. · Otóż to właśnie. me na przer~żnych. uroc~y:tościach. ale. przy 
domnatu. D I · , d b d od · • M- . . . , . tym wszystkim na1ch~tn1c) trzvmało s1i: go 

Bud · b "k. . . 
1
. a ecy Jestesmy o ter.o. a Y ow 71c, ltmmy stw1erdz1c że w naszym zvcm b A k . k. .. 

. U'be~1y oz :owd z~ zwy~a·ne1 Oi!bl- że wszystko to. co było kidvś, jest ~7':0- prb,icznym - pomirr..~ formalnego oubywa- ~awsze nka u. ~czu. 1 pk. o ·r?t. vndp.rz, em11a_: 
ny 1 wy l amv p, ze mm po~· onv - dl. k , d · .f - • „k l . . . , Jąc:vm o res1e czu.o~t. cwosc1, er• amac11 
wiec;zam . t . • . . • . 'dl 1we, a wszyst o, co mamy ZI<>, Jest p1 . - te niema warstw dotvchczas 11..,osledzonych · · l h ł, k . d . . . . · l . 
mi hy o y ~te:r~ y roznyi;n1 sv:h·1e~1 .a-,· ne, dobre i pożyteczne. Nie, tu nic o to cho- I znaczna roh• od?.ryw~ło i nadal ieszcze od~ I p1ę rn):c s owe l bna;~er eczme1bzycz? o s:ę 
Cz~l·a ne tm a v r':l.itm I natc nied!k. dzi. Rzecz polega na tym, że wartość ludzkich grywa .pwchicz;e zat>óźnienie. Jest to tak mu ke~aego. g.~ oK1~gh snu, -~!trmne-

gdyz
: T:OY na dszctzęds iwy B prz~nl e.: urządzeń zmienia się z upływem czasu, że zwane .kołtuństwo" które odznacza się za- bp,~ v:y •. on·ł;wama· cz,arlny~ murzlv.'l<; t~ l !ro-
,. uz o Cli ru no ezmvs nosc . e, h · • . . ' • . , . '. . . I ot,.1 ciąg ego z po~o cma w po\o cme c10-

i Sl)atia l • l t . I . . zmiana warumrnw ze\Vnętrzn:vc , a wresze1e ~miedzia~oscią mvsh 1 skrzywieniem mora. d . . . 
, s uza s wo l rnnerow1czostwo · . . t I · k · I Ch k - . d I d . b zema w 1arzm1e. 

staly sie pla~mi ecriryslrimi Wvtr"'cone z rozwo1em t pos ępem cz owie a. nym. . am tervzu:ie eno r-ona tn „ u .z1 y- T , b ł _1 h . b f . 'I . Ch 1 • 
. ' - . Zł d b l b' ł '· . k h I h" h k -, b'l' .. d odz al<; y o cotyc ,c7as i• 'J o z c oazt 

z równowagi i zeTJchnięte z właściwej', e czy o re,· a~ w u ieg ycn wie ac yc , tyc . torzy zaRU 11 stę po r e, t . b ł , . , · : b 
' ' · d ·· p I (" · t lk t · d 'l" d h f ' · t;...' · d eraz o to, aze y to z o r..:ipr:iw1c, a7.e y wv-

d1nm ąromady lndzi pit tflia sie po ,..,.,„ „naro em w o sce 1 me y o zresz ą me o·os.1 o nowyc orm 1 nowe1 ''°sc1, o k . , . . . . 1. k.· 
-,,,., • 1 • · •· „,- p I b ~ · · ) b ·ł~ l . h · · · orz.emc na1ostatme1sTe n:i•ve< reszt ;:1 ta ic-

nowcach i wertepach politycznvch Za- w o sce. o wsz dz1e :y ... warstwa sz a- nowyc praw 1 nowego zyoa. , . k" . • . . . 
sady i poglady por•t~?':O:A si~f' 'tak. sło checka. To je~t fakt historvczny, którv moie \Vars~wa chłonska weszła na wido;vni~ gk? zac0Ja~1~, tkn 't=J _ma osc1C1h c;a~r.oty, t~-

. · ~ ' ' "' · - · · · dl ' · k '"' „d . . .. . ·. • 1ego w asmc ·o l.•l'istwa. oc;z1 wreszcie 
neczniki stn<:ownie do zaplatv i ko-. I powinien po egac surowe1 rytyce. w sp,. naszc1 h1~tom formalnie - jako czvnn1k t . b ' I • , . 

• ' · k · t 1;, · t r „ , , d ' · . . . · I o o, aze y otworzyc szerom ok.na na sw1at, 
nmnktury. Staru kąrmazvn notów sie u po teJ epoce o rzyma smJI.. mewą o.m1e rowrorzo ny, merytor.yczme - Jako iewy-1 d h . b d • . • 

• 1 t'· • • , • d 'I · I . · 1 • • • • a nasz; c IZ - o nnszycn serc 1 m<Jz-
W''rzec nrz.eszlości i m:troić w szatv bln· p_ewne wartosc1 .. oo~tm<>. a e tez I c .. uzo u1em- czerpanv rezerwuar nowych sił i nowych , ' . • . . d 

1 ' · • · ' • h I' ~b k • · d · ' . , ; , . . gow - ·wpusc1c s~rnrmeme czv;;t'!go, z ro-
zna b''/le ..,,„ orzvpodobać na;mnieJ'szeJ· nyc - pc\\-"Ila ie„ a a tywow I uzo pasy- wartosc1. ktore wyrastaJa z serdecznego m1- . · ·. d • • 

1 J ,'f, J ' • • k t b . ńdt . l . ł . k ' . WC({O, ozywczego powietrza. a. jC 11ocze:m1e, 
ur7 roflv-e' 1nur""e wow - Ja o zawsze ywn z ma~ą sp„ KO- stvczne'?o mema ZWI"ZKU czow1~ a z zie- . 1. h d · , . b J d 

• ' J •• '· • • " h · ., azeuy z naszvc oczu ~ •ąc 1 na o ·· o rzu-
Ludzie powa?:ni doświadczeni kieru- wą . Wszakze my ten spadek - c cemy czy 'mia. Ale z ziemią. któ~a jest mc.>tka i żywi- . • ·r ·' . . 

• · · . '.. · · h · l'' .· ' · k . lk . • , . . · ctc przestan!a e, por,·scv;;:me czasem, zame· 
Ja sir-i decyz ami rr-znych m .odych wró- mec cemy - mus·e 1smy prz:11Jąc 1 wy orzv~ cie .:i. 1est nodfem 1 ukorono\"a'.'l:em - po· T' „ l ul . ' , :l · : „ , ··-~~ · 
b
. lk · · d · Il . t • · tk · ·t · rto k' . k , , I d k" h . . czyszc .. ~n- o~ al), u,riJr ma 1ącc i;pOJ• "·.me 
e ·ow J" ynt"' c ate<>"O 70 one ćwier- s ac z mego w&zys O• co poz) eczne 1 wn - ".Zat. tern i oncem uczuc u 1.·1c i patno- k · k · 

k 
. ' • "" ' ·. , · d ·, ł · k d·i· h' k I - . . . . na wszysl ·o co n& ol<><::za J~imym, spa ·01-

ł'l 'R urz;:dowym tonem Pierwszorzedni t;c1owe, a o rzucie, co ze i sz o 1we· • a tycznych, a nie 1edyme przedmiotem obro- . ~ k" b . d···· · h • • -
publicyśd tt:maru~n snżniste artylruly o tern natomiast jes trównież, że w ostatnim !,;il- tu handlowcg~ lub prosta mechaniczna fa- n~mhw:-ro '.e~, ez.,tr~l ·' VJ1.yc uprzectzen· 

• • · k d · · · I · · · · .i k b l I b . . mec et czy nic- ll\\ 1~c1. 
sprnwach mb osobach, ktorym me war~ ·~ .z1es:i::c10 ecm po1~c!e nal'Oci'.1 u nas zn_a. o- ry {a eh e a. W tym te:i: tkwią o!brzym1e 1 • , • . .•. t • • 

to dwóch wierszy no~wiecić. Stare, zna- m1c1e się rozszerzyło 1 poghb1ło. ogarm<' 1ąc wartości, które powinniśmv pieh~nować, ~o.:ki ~ucn Ludow~·;ktory '\ '.,·NI 7a· 
ne i zaslt:?:one ·dzienniki, zamiast być dwie nowe preine warstwy społecznc-chło- które musimv sza11.ować i ułatwi~ć im nale-1 sze1 ziemi, z chłop~k!Ct_l serc ,1 ~n °r ~~ich 
tr) huna kontroli, siła się na słu~alstwo, 1 pów i robotników. Tym samym warstwa żyty pełny rozkwit. a nie rzucać kłodv pod· d~sz. z .no,~eg? patr~ema .n? .s~viat, med~ 
byle na groszowa 'stratę nie narazić ózlachecka Z czynnika najpierw jedynego a po ·nogi, nie hamować. i nie wypaczać ich nie- me stawiał I me stawia WSl I J.eJ. ~praw pO­

przed~iebiorStWa. Z tej trybuny ma'acei tym nadrzędnego została zredukowana do roli wczesnymi żalami czy 9piźnionymi pomy- nad wszystk?. ~Y. ,tylko ;rok0 J?ic, lecz . la· 
nie tylko informować~ ale i n~owadzić 1 formalnie przynajrnniej równorz"dnej z war- słami. now~o. etwierdzihsmy 1 b~dzierµy s~w1er· 
s'po1cczeństwo, porobiono budy, w któ· twami, które po dłuqim i ciężkim okresie od- To t. zw. ,,ko?tuńs wo" panowało \~szech- ~~al,i, ~tedy by tylko zaszła po.trzeba, ~e -:­
rych przemvślne kuoczyl:i wsz stko ma~ I zyskały prawo do ludzkiego życia, prawo władnic niemal w środowiskach i ugrupo- j ":1c.;, ze d-- ~hl~r., to cz.~i~mk abso tn~• 
ja na sprzedaż. Poszukaicie·ich rodowo- 1 stanowienia o sobie. Nie~vą.tnliwie też fak! waniach konserwatvwnych, prawicowych, downor~~ t~ 1 rownowart~~ 1dwy pod t?zi 
dów. a dowiecie si", czym byli niedaw-1 ten należy uznać za na1~16kszy dcdatm reakcyjnych. dając obfitą pożvwkis r>Ot;ardli- . ymchwzg ę em .w stosun:iu 0 \hvszy

1
st. 1~ 

nof Zarówno zaHziFJd wyznl'\wcv nacjo- przewrót społeczny wszystkich czasów. I wemu sto!lunkowi do wsi, do chłopa, do mny kwarst~b 1, STUP spohleczn c · btaK 

I. ' k ' ]' d k l T k · d · d f h „ N" b ł · · d L stosune musi "C powszec r:y. szczery ~z· 
na izmu, _ra 1 znane 1sy ra y a ne, za- a się prze stawia rzecz o strony or- 1 „c ama . 1e y o zrozumienia uc'la czasu . w' „ . k · ' 1 

~ ·• ł · ' ś · ' t l · N · · · · · · k' 'd • · · b , mtercsowny. team I w ora tvce w tra~· 
pommawszy przec;z osci, . piewar~ na ę ma neJ. atom1ast strona istotna; meryto-. 1 przemian Ja ie 1 ą swiatem, me y10 szcze- . 11 d . - ·. 'b . 
~ł1ma nut~. podykto\ ·ane i oplacane pio- to,wamu, w rozK„a ~n~u , pra~ i. o ow1ąz· 
senki, bedf\ce wyraźnym zaprzeczeniem .,..„„„„,„~„ ~11111111„1111111111e1M11Hoacuu111t1111u1111111uu1111Noa11111HH• kow: w ",~ładan.ii: cięz~ro:v, ale, i w korzy. 
n;erzywistości. j . . • , _ . • • , stamu z aobrodz1e~stw,. 1a~1e pn:istwo swyn. 

Po wyrzuceniu praw i połamaniu za- Uroczystość Ludowa w gmm1e Skorosze powiatu warszawskiego oby-:atel~~ dawac moze 1 powinno . „ . 
:!ad. na s:r,erokiej pustyni bezplanowości ' K1edys Jedna tylko warstwa -. szl<\-:11<..c· 
sadzi si~ lasy frazesów, w których ~sii;- W dniu 17 l!st~ec!a b. r. w Ursusie, wm. S~o-1 Zjnzd Gminny, kt6ry iagaił prezes tyn:czeso- ka - zagarnęła dla siehie wszystko., i by!o 
' b' ' . .1.· dk . ł ' rosie steraniem }:rnczasowqro 7urz~cu gmm- wego uir~du kol. Orl-man, powołu'l'IC nn wted źle Po bm do·zła do rze ·a?~. c 

CZ t gu 1 s1;, ~es1f . 1 rozs~ u 1 zag- usza nego P. S. L. o było si~ w kościele parafial- przewoclnic1~rego kol. Trębskiego, na sekreta- y : > :; • P· ~w~ ·J'l e-
pędv wolnosct. ·„Z.1ada pies osa. gdy mu nym uroczyste nabo?:„ń.stwo .i;ałohne ui spokój rro kol. Mad·.a;e. Ref„rat poJityczno-organi- ~o ~ło~u urna w~rstwa .-: mi.eszczaTJska -
bralmie u."aca", powbdn niezbyt może I duszy ś. p. prezesa Wincentego w=·osa. Svm· ucyjny wyQ"łosił kol. Kesnerlik. Po sprawo- 1 tez me było wiele lepie]. D•ateg.-. to nau­
traf°nie ctol)iane nrzysłowfo. A fych „za- boliczn~ trurnnc ustawionfł na katat;lku obsy- zclaniu kol. Ochmal"a z dział11l"loścł Tym•·,r,asó- czeni doświadczeniem pr:"c:-zlr·ści rr,,amy.'peł­
• " t l h c:l b k 1 W .: h • 1 panyrn l·wiecleip nrzykry,~·eł si:tanc!ar .ludowy wego ~arzędu Gmi~nego wybrano nowy. za- ne prawo· twierdzić że- bv!ob ró. riei źl . 
Jęcy ~ < "r. ;r,o ra !1 e. ezmy C ~C• i gm. Skorosze 1 fJ a panstwowa ·r. w1Qzanko rząd. Na Ztikof>rzeme uchwalono rezoluqa. . ' · • ! w e 
by radio Kaidy ~oste~ na szosie, kilo-, l<wiu~ów biało-czerwonych. 1. \Vyrażai~cę żf'I po stracie wlelkiego gdyby. te~az lub w przyszlosc1 uz„sbl~ na­
metr zhudowane_r kolei, otwarta szkoła Kościół był wypełniony po.brzegi dęlegataml Polakf'I ś. p. Prezesa Witosa. ~owanie Jedna tyll~o w"':.słwa 5p<'ł":-zna lub 
(gdy ich tvsięcami nie mn \_ wybrul:owa- innych irmin ze sztanc.larami P. S. L. strażę 2 .. Wyrnż"foc-ę życ7e„ia ow~cnej pmcy cflA Jedno , ugrupowanie polityczne. VI eszli3my 
nie podwórza, trzech górali w stro:ach, . gmmnę i h6rcerzami, kt6rzy otoczyli trumn~. 1 Pols1o Demo"<r.atycm~J. Ludowej~ Prezy~"!'towl w okres. który stoi pod zna \iem wspóhra­
kiP·n cielet na wystawi~, or~vrnzd gości,• p~ n~bożeństwie odbyła ~ię :-iroc~•sta alta· K.l. ~· ob. B1er:utow1 10~~abio'''M1 J:dno;71 Na· cy ehiopów, ro' otników i pracownil:ów 

b
' d • · • • cl · · · · · · I demin zalobna w pr:tepełmoner svh gmacb• ro owej z prermuerr . - . ~-- o.11ws11:1m na ł j \"' • • •• 

o 1~ y 1 s~ia ~mia. pc.w1ta~1a .1 .poze~- , zorzędu gminnego. Akademię ielobną. zagaił czele. . . . . . . '." ' :· r:i-.1·;~ '·' ' r:nH·;: teł zns s~czcrosc 
mmia - zarmu,f~ tyle czasu l m1e·sca, ze kol. Trf'bski intonuięc ł-ymn narodowy i za- '.>. WyrauiJ~cę wd~ięc~nosc I z~ufon1; wł~- t lo3alnosc będą 0~1ągmętc 1 w o-łm u~rLy-
ich nie stnrczy ·na podanie wiadomości pow!a?aj~e jeclnominutow<! ciszę. . d~~ P. S. ~i w o!l.obie vic~-p~~zesow Mikołn!- m~ne, gdy żadna z grup nic b~dlie si~ sta-
konicczn ie potr7ebnvch A przy tym Życiorys zmarłego Prezesa omówił kol. Mo- ~z}~ zifSt:;1L:k".w11 1 dr. K1crn1ku Władysla,.n rac o p:-zewa~o: t1ad •rspó!nartn~ro.mi w N;\· 

• .~ . • .. 'k' d 'ć · • · 1 c Bi zaś hołd pośmiertny i ~lubowanie ś. p. 1 Joze a nice .1 .. \ . . . , · l T k" · . „ · -· l '. • 1 • 
,on, pr ;.erh\.' ' I, na f-tos , ~orne s ?w.a, wielkiemu wodzowi Ludowemu wypowiedział 4. Zapewnienia o oJcllintn -:w1-:u:ł~~:1 r·. cy 1 wa .ce. a, I. 1e:- .::i . ..tr.e . uc ' - .ko 
z ktorvch mo?,'łoby się wmoskowac, :r:e I kol. Ochman. czowych w całości.· j trwałości porozum1cnrn ;di> tez 1drowe11. 
nw nie tvlko dyktujemy swoję, wolę, co Po ak!!demjl odbył się Walny Statutowy i i.ałeżytego rozwoju. 
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HANKA. Wiele już na tym polu zmienilo się 

LIST ·o· O KO--LEZ. AN. KI ~ł~~~~h~,d~~~~k~ó~~~~!!~,;;b';~ń;i\;ar~~ • 
- boczę, a stało . się tym czym być po" 

·winno - , milościę · i uśmiechem. 

Jednę ze spraw którą zajmowalyśmy i szczegotniej tam, gdzie ' ruc_h ludowy j kwestii zasadniczej, ze przez dęgł~ <le: Zadaniem naszych dziedzińc6w, tvch 
się już przed woinę, a która cięgle jeszM ! poczynił juz jakiekolwiek kroki w tym 1 woc:e, obrzędowość, dziecko nasięka l:tóre tworzyć będziemy obecnie, będzie 
cze czeka na ·s·.ve Toz\vięzanie, jest spraM j kienrnku, zakłada po wsiach swe prr;ed„ .

1 

z~wnętrzności1' w tym okresie naiwięk„ dostarczenie wszystkim dzie-,..:om wiei-: 
wa op!e!zi nad dzieckiem w wieku przedw szkolai. · szej wrażliwości i chłonności. Nn du- skim radości , i w~seła, umilenie tych 
sz'-olnym. . I Ciężkim orzechem do zgryzienia jest · szy jeg<? osiada P~V.:ien poko~t, poli- 1

1 
le.t, .kt~rych ,.,ami~ć .nozo;ta!e .iuż nn c~: 

Nie wiem jak sprawa ta wygl~da u stosunek kobiet wiejskich do tych poM tura, ktorn często JUZ pozosta~ na ~aM łe zycte. Z uczuciem zyweJ , sympatn 
was, u nas muszę z nrzykrościę stwierM czynań. Tak sie juz utarło . wrosło w' le życie. · Przyzwyczajenie do bez- i mi!nści, które tak ulatwiaJę wvr.howa~ 
dzić, że nie tęgo. Wszystko po daw- chlonke od wieków że to c~ ma r.viek- wzgl~dnego posłuszey\stwa ksi0• 1zu, za- nie dopomofomy dziecku najprostszy„ 
nemu~ ta1( jak. ongiś. ' Mat.ka. zabm?M sze lub mnieJsze powięz~nie z ducho- konni.cy,. kt.órz~ . st~ją. się, .~yroc:r..ni~ mi, ?ostęri~yn;i .mu sposobami r'ózhu~ 
~·ana w ?ornu l ~ polu,_ a dz1ec1 błękaJ~ 

1 

wień.stwem, na?e':"'no . musi bY'.ć ~obre. w kazdeJ. dz1edzm1e z.yc1a . a '!'1.e JuJzr;'! I chenn~ ?ęznosc1 ~o . ~racy nad • sob~. 
si: sn'.'lop~s.. • . , . · . . :Trzeba, przyznac, ze me tak wielki wy- omylnym~, wyhva1za z.. tfat.P.c1 Jcd~bst;o rWdra:a:i1e <l~ u~ag1, pos!m;~enstwa, 

Zda e m1 się, ze, my;I I~azda, ~ęzeme 

1 

łom zrobiłyśmy dotychczas w lvm po- Q • ograniczonym spos?b~E:. ~ys}ema kar~osq. będ~1e. nie wyoełn~amem · cu„ 
do naprawy czegos w zycm,,must wros- ględzie. Jak do te.i pory ńie wiele star- i ciasnym kręgu wyobrazen l uęzen. dzer wolt, kt?re.r t;ik trudno Jest podryo„ 
n~ć .w duszę lu~zk<2-, zostać przc>z nil;! J szvch kobi~f potrafi się wydrzeć z tyrh Pamiętasz, nie raz specjnlnie ohser- rzę.dkow~ć Sl(l dZ1ecku, ale z<lol_lydem 
przy, ętf! za swoJ~ własność, odćzutą więzów. W zrozumieniu każdej. matki wo,, ałyśmy te kolPiartki, l.:t•.lie przeszly, panowania nf'd sobR. cechy, ktora ntu 
! ~rozumian~, · ~ .wteny do ro:;więzania 'koniecznościę sta:e się prowadzenie, przez ochronki, KSM lub .fak:cJ,olwiek w życiu będzie koniecznQ. 
Je: pozostarne tuz tylk9 krok Jeden. choćby na.imnie;sze~o dziecka: dn ko~- inne stowarzvszenie katolickie. \'('oho . ZorvMizowaJ'IA zabawa h1•rlzić bPdziEi„ 

Przewain;ę matki nie docenia.'ę, 8 cio!a i to n!'!,jCZf?Ściej na sumę: w go- im bylo myśleć tylko do p!!'wnego p1rnk- I my uczucia sooleczne: ŚołidMnośd. o<l„ 
v·1 qściwie lekceważę okres w żychJ ręcu, w tłoku tkwi d:r.iecia'czyna · serina tu i na pewne sorawy; po~a tym t. prz.e- oowiedzialności i wspóldzialrmitt. Prac~ 
d?.\ecbi. od Jat 3 - 6-du. Zda:e sie I f zmęczona przeszło dwie godziny. Nie raieniem patrzały i sluch,ać nie chdnly rPcmi:i mn•czymv je skupiPnia i n\\ !!"i: 
na o~ół, ~e dz~ec:.-ą ~.est :a'ęte sobri tyl-

1 
wiem, ~zy w ty~. wieku przynosi. t~ :a- o w?łner,. !'ieskre;>~wtmej żadnymi \vi~- ~"}ewem łatwvch pioseMk. w1~j!=kk;, 

ko, me n:ę w1dz1, nic nie rozumie, na I kękolw1ek korzvsc prócz- zmęr:ze-ma 1 Ja- zam1 · mysli ludzkteJ. l<tore przerhodzn z pokole-m~ w po\:o„ 
nic nie zwraca uwagi. Tymczasem iest twości zarażenia ~ię Jak~koTwiek cho- Dla mnie czarna suknia księdza czy lenie zwiężemv -je z przesz'o~d~. z oto• 
wnrcst przeciwnie. Dz;eeko pozosta- ~obą, o którę; nigdy nie trudno w du- za!:onnicy w oolęczeniu z małym ro1eM czeni~rn, z ziemi~ i spoleczeństwern 
wi~me s!lmemtt sobie, . nie .tvlko, .że n~M ;;;~eh zbloro~m'.<a. eh }qdzkich .• Przy t~- śmianvm b~:r.d?ce~ ~igdy nie ~oie iść j wśrod którego żyje. 
rn~one .re:st na ~zers~e. mebezpiec;_ze?- kim i:astawieniu, ochronka .cieszy się w pa ze. Zda:e m1 s1e zawsze, ze z snM f>nez snaeerv nlatwhl'y Clzieclm kon• 
stwo. ~ozęcych Jei::i:o c1~1u, fpom1rzeme, ·na wst om-om~ym po~odzem~t;· Jec::z- mvch fałd te] czl'lrności snlvnie coś f'O takt i :r.rozum;~11 ie przvrorlv. rozhu !zi-
utomen\e w rze':'e,.r· !·09mi:c1e przez kro- I cui- przed wo•n~ matki chętmer wy<;:.y- stł1rmi wszelki odruch radości i wesela my lT"zuci'a ,....·1 ~'·n"' •1 mi"ł s'c"i t -

k • ' • } • h) } • l ł l · • d ' • '• d rf • • • '- 1 '. u 0 W S 0~\tn• 
wę. czy op1~ 1 wie e mnyc , n e me 

1 

a. V tnm swo·e :i:1~c1, mz o .zti'!cm- u dziecka. ht ,t0 1,ażcl~,..„ .+ „~zeni~ n'1nł"zvmv ·~o 
ma'l;\C wyroh;on.vch .władz. umysłowych, cow. prO\~adz~nych 1 zakła:Janvch przez ~ przecież dziec~o. wiejskie ma na szuka~ wielkośd i mędrości boskie· 
rozumu, woh. mtel>g"enct1, sa~ol<rytyM k~b1ety 1 dziewczęta '!' k?i lmfowv~h. ogol tak mało usm1echu i swobody w Mturze. J 
cyzmu, a będflc z natury sweJ dobre,\ Nie raz o tym rozml'!w1ały!'tnv, szuke1~c w ivdu. W tvm wieku kiedy ich róM ~ • . - . 
przv.\muie z pe!nę wiar~ i ?fllttl"nt<"m t".n radv M te nasze wsiowe bolęczki. j wieśnicy w mieikie moo>a poświecać Cz~ta~lo pomor,n~. nam .bP<ł~ 'Przy 
cały ~wiat wrażeń i t;'Yśli wśr.ó~ któ-. f<o~iet,?. wie:ska '?rzyzwycza:ona o.d I swój ;zas na z~bawę, d~iec~o wi~:sl~ie . rozw~-p~m tvobr~-;.~i "'1 uc7.uc,, 8 rozmo: 
rego pozwalamy mu s1e obracac 1 z ca- mal~nkosc1 do Form 1 cer!:"monla!u kos- pracu•e, czasami zdarza się ze od sw1tu 1 wamt 1 n. ezmorc ~w "!'()'m!, SZ("ZP.r.vmt 
łvm tym bagażem uzbiere1nvch przvg-o- cielnego, nie zdaje sobie spra_wy z do n~cy. ' I" "'"~c::f"""'' n.-'"„"'ll"'-'"'"'.' "": "~ tv"1".'"e 
dn;e w pierwśzych latach 1·udzęcej si~ pytan płyn~cych z ust d;1;-r:lrn, z".w!a: 
śwhd0,.,.,0~ci. rflu!"O niem. ·-e sobie dać ·9M0•10HHOHHtee•11•MH••„H•ec11111Hi11111111111HH„tet1 .... H111e1oe11 .... „ ...... , <:emv trw11 lv w,...M!'!f ufnesct 1 przyjazm 
rady. Utmdnia ~u to wewnętr1ne U!JO- ,,,;„_:Iz" soba a nim. . 
rzadkowo.nie si~'-,ie, ~wych cech cznstQ 1 ANIN A Wój('f(KA .. Je~zt1e dale!dm mar7{'>nri>m ~a rlla "f:is 
sprzec1.nych. orl-.;pflzirzonvch N'I o'hl"l!M rfo„'·onpt„ "r?:'7'łn7,.,n~ ,t„;.,.rl.,.;rre 0 w;~„ 

gu rodzicach. Ileż późnie.i zadać soble '2)11.weJtSin_ *} n"rh wi,,.ll·ich-sf'lath irl,.,.fllnet czvstor--i, 
-trzeha wysiłku, by wykorzenić z d1;et- V T- ?:~opatr:i:one we wi::1Pl!<ie ~nrz!"tv, za-

ka to. co przylgl'l"lo doń w nieodpo- T k l l „· b" • wcina Zmusili Jo milczenia: •. Oiłdać broń, h1'w1-f i nornf"''""" od!')owierlnie nl::i M„ 
wiednim c~a~i.e. Tru~ ten ~pr.da przP- D 0 ' {{ re, ~.rrł\ w g uc '!, °' stę c::7w·h ,i„;„ri · O il~ mia nam 

1 
~;.,, cl.,.;„~j„ 

ważnie na szkoię, bo ror1zice zbyt mafo · 
0
- 0

1
° 'r0 a scradna c~arny,c ~osen Mundury" - sami precz! nie'" zalożvć. musimy na ra.,.ie 7.arlo-

ś · · h · d · · j p rr ana po ,szuc1em armny. S7.esnastu r>iemców poszlo wolno. 1•• • • , • , 
CZ'0'·"~ po ;";c:a:~ ~a ~~ci ~w~n;.;- zieci. Cwieś ręce nie~ie~pl. imie szamią '· Hl trórze skl„J,:„ne. przepl11wal11 chmury.... wo.ih ~le ~l·:rn ~I'). ·e~ł w ':'"Rn·~;oi,..l\ n~= 
'-. pOW'Ie ~1 „ .zier

1
,miec 1 u;, ra ":'Yp Pod.nas;7pcm na kość 11krzepla szkarpę. Torem z oddali szl'! wygnana ąJOlność. c;"~"~ '!'0 " iw':~<""I 7 e zwr:"ć,..:mem d'"'1krw 

c1·owawczyn1 me tv "o zastflmc oowmM p· k • 1 J J -, - " d. - W"' '"zer tIWtt!'"J na czvstos 1 norza e 1 I . . 
1 

• · , I ms a z ruaem oarywana gru a... _ , • 
na matrcP, a e~ 8!8 c się ta ·r.: .nom~f"ą Jedna pew(loŚĆ - musi nam się udać. r:cir1 . prHlpalarro w 'pośpiecf1u włurony Czy_chiedniec wvnelnia choć w rz„lid 

-S'-'-o!e, 4o ktoreJ w przyszłosc1 we.;d~ r " 1 l c;we Mrll'niFt, rzv o7iedoin ·w nim -'o-- ·'''Jiaf sie rozS7ft.l' i ia,.,wie Crerwone o 
d7

! ..,„i. Tor zakrętem w pluchg bór się w~ina. 7. czefości piekieł Md nieho u.mrzucal, bm~, to ruf CV'~dnwo i "ne sm'l1e no-
• \Y/ wieln v;siach mamv t. z~. ocr·nn- Plns~a smrnal... nic nie widać Jeszcze. świat się rozszalał, roztrzeszczal, . tr~fi~ 0 tym zadecvrlować, swvm cow 

In' mowacl;-o.ne. prz;~ Z?!;.onmce. ,Wy, Mlode ciala przenikni„fe Jreszczem, rozhuczal, rl:r,•e>nnyrn1 radosnvm marszem no nrz<-'-łN 
Cf>. e szc~ęscie Jestescie JeJ pozbawio~e. -r.T1wila wiekiem - Ziemia dudni f.!lucho... tamal fm;e sosen, a gąszcze skłel1irmych szko!!'I, lnb st~n?wrzvm. onort>m, v<ly 

Do .t,er pory nrzez 11alce J)ęfrz.,,no na Czas!• .. celownik! ..• oczy za?Jatrzone feżrm. jak niri palęcze P,nol w dale. l'l"l'ltka oddawac Je będz1e w ręce wy„ 
wsi na ,wychowanie · na:młods~vch. Plastic! •.. iskra!... Jr.uty polączonel... .<!wiat się rozszalał. wybuchnął, rozpalił chowawazyni. 
K~e;, z ktorego rAk przeszło P?łto:a świst! ••• huk! ••• loikot„ •• coi si~ . z ttza~r,:„m Łu~ą i niebo ze snu wyrwać zdolną. ' ~oru!'zyłam dzisiai tę ,sprfl\l.'ę, nonieM 

. wte ·u temu odebrano . wychowanie walif... 1 waz przy powsiRwaniu. szldł „cłzieci~ 
s~~·olne m~~dz~eiy, }ako od lu~zi od~/ N APRZóD! .•. biermą „Hende hoh."!... W gorze' szkarłatne przeplywal.v chmury„. niarel<", „pie!Pgniarek" warto, aby przy-
ciętych 0~ zycia c~h?atem, a więc tym (Schmejser bron:C! chce dosi~pu) Torem z cnldali szla wygnana wohość.:.. s:r.le kierowniczl:i <lziecińcóvv·, zastano-
~amym n:e rozumie ę.cyc~ W!'zystl;ich Nic to!„. dopadli, i rękę zaciętą wiły si~ Md tymi sprawami i w chwili, 
Jego. potr:re'1, w dahzYfl; c1~gu ks:ta,to-1 , . i !!dv cłziecińre zo~tanę uruchomione _ 
wa~:e duchowe człow:et~a uwa?;a ;-a •) Wien!z poświęcony odd7.iał0wi · R <''1~,,.tó„v dokonał ood Gołehiem wysadzenia poi' były one nale7.ycie prowarl10nr, i z po" 

_ SWOJ - wylęczny przyw1le1 i ch~tnie, ciągu niemieckiego, idącego na Wschód z ładunkiem amunicji artyleryjskiej. , żytkiem wypełniły swd~e zadanie. 
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S K -A RB PORZUCONY 
mierz Moszy?iski przyczyT'ili się w zn~~z- skiego ukazywało się a.Z <1<1 osta~riich c7.asów 
nym stonniu do iakie"'o taki~qo tioorzar!ko- wci<?ż w nowych wybniach, skom niczego 
wania i ogarnięcia olbrzymich materfałów lei:-:>zego na razie znaleźć nie hvl'l rn07,.,a. 

T , i ;,J wu:·stkie inne n-Mody posiadad I pisarŹe chłopscy. S~ała się ona przed- zebrańvch przez całe z;v;t~oy niestrndzon.ych J.edvny barchiej intere~ującv 7 bi5r ki'l;nH7 :e._ 
my litc: aimę ludową dwoi'l.kiego rodzaiu, miotem ro1ciekawienia jedynie dla szczu- poszukiwaczy. Prace doko„ane także przez ~1~ciu k1„chd !Pdowych pofskic'1 wyd<Jł .:Jr. 
f:'ierwrza bezimienna jest .siłą utajoną, nie- płej · garstki ludoznawców albo bardzo wjelu innych ~iejedno jui uhtwiły i przv'Zo· .T. Piprek po niemiecku w r. 1918 w Wie-
znar..~ i ukrywającą n z\vvczaj swe spra'-vy i cierpliwych badaczy - amatorów. Nasz towa.łv. nie.iedno zagadTlienie wyświetliły, dniu. . 
przed oczyra rozciekawionvch 'zbiernczy '! przeci~tny ogół zna tylko tę '9ZY ową pio· iiieiedno z ukrvcia wydoby?v. Nie domowa- Dzieci polskie znajd11ią się wc•ą! ie~„cze 

. i ba~1 1czy. To.jen;mi~ os~".nia. jej źró~ła, 1 sen~~. ludową,, którą ,sie śpiewa podczas dziły jednak do tego: aby literatura lud-0wa pod ptzemo7nym wpływem ni~mic:>'ltie.,.0 
sr:osob powstnwama 1 zamkan1e. Tak, 3ak pop1sow scemcznych, koT'certnwych lub w pewnej f'lrzirnafmniej części została orna- zbioru baśni braci Grimmów. Zostałv 0;e 
przyroda P,ier~oti:.a !?'inie na skutek post~ou ' domowych. Czasami przenika' drogą trady- cowana i zbadana, abv rozwi~?.ane zos-tały po prostu zagrimowane, a przeci'.!ż dało by 
cywili:>::icji i wzrnst~focego uświaC'~omie~ia 1 cyjną jalrieś krzepkie ludowe wyrażenie, ja· jej naiw:ażnieisze zagadnienia, aby ją wrei1z- si~ fatwo opowiedzieć im naw<>t j te ~~me 
ludu. Przeobraża się wówczas w literatur(l : kaś zahawna facecja czy też trafne przysło- 1 cie udostępniono. i priekazano szęrokiernu baśni wedle odmian czy:;to polskich. \Viele 
imi':!nrą, w rrzedn::iot twórczości i pracy wie. Dla wieku dzieci~cego przeznaczona jest I ogółowi do pełrief{o użytkowania. innvch tematów n1eznanych - .i oryg'i'l<' 1 nvcli 
po::;:~z„gólnych pisarzy. z . ludu i;i~ wywr; baś-i .ludo:wa ~v p~eró?~e zazwyczaj ~rzesta- • \Viadomości .o lit~rat:irze .. ludpwej znikn~- czeka na !lWego o~kr;wce w olbrzymich zło.-
drncvch. Pierw-sza sta1e s1~ tylko tradyCJą rza!eJ; r<'lzącel ckhwoscą rozwlekłą albo na~ 

1 

iv z kart przec1ętnc1 h1stom literatury pol· żach polskiego lt1doznawińiNa. · 
cr~s6w m:!":,,,r-ych, drur'.a z!r!ienia si~ i wcią:Z I wet zniekształConej przez obrabiaczy pośled- skiej. A przecież. w okn~~ie romantvznm taki Nie mniej j~dnak trzeba sobie u11rzytomnić, 
odrndza, jak ka7.d~ czynność umysłowa, ale nieiszego gatur>-ku. - ., np. Maciejowski albo Whizniewski poświ~~ że opanowanie olbrzymie~o materiaiu j za-o-
dz;-k; ter-1u właśni~ nic traci nigdy swej W ostatnich przedwoiennych czasach po· cali iej nie ra:z całe torr.v. Dziś nic nie USPf*1 manie si'! z twórczości.1 h:dową jest barc'zo 
ccrlzi:' T: n;j żvwotnoici-. pularne były niektóre widowhka 'Iudowe, jak wiedliwia zupeinej niemal obojętności. któ- tru<'n~. Twórczością ludową zachwvcano się 

Ludov·a lit"ratura tradvcvjna je:it zjawi• nr·.: .,\.Vesele kurpiow:ikle" a-lbo „Pastorał· rą wobe(: , twórczoś::i ludowej mze.iawia no- zarówno w epoce rommityz.mu jak i po<:vty­
skiem tale roz!cl5łym i tnk bogatyll\, że nie ki" Schillera. Nawiasem clodal ńależy, że woc:>:esny historyk literatury polskiej. wizmu, oraz podczas panowania „Ml~~lej 
n.o~c nam ni~dy st!'Ć .aię arii niepot!zebną I właśnie Leon Schiller zebrawszy zespół tea- 'Wyświęcono, fo równięż z _ podręczników Po1ski", poeci i pisarze prozą czeroali do­
a,"j oh?htn~. Tr..~~. jak ;_P- nie możemy. nigdy tralny ~„ obozi~ jeńców. objech~I ~awał E.. 1 1!:;-~ol~yth. N.P· J:!Opul~.~e toi~y :•Móv"..ią wie- woli z krynicy .ludowej. t>.le za m1ln hvło tru· 
o.drzu~1~ v.nelkieJ. p~ez11 romanlyc:;:n~J, cho- urop~ 1 w~~ęd.z1e zach'W-y.cał. ~v1.dzow ludo-1 k1 . nie. ~aw1el'.aJ<i, ań1 )e?neJ p1~!lenk1. ludo- d1i zmierzającego do ogarni,;cia i jnkieao ta· „ 
c~ 1ż , ir-:J hasła i idee dav.-no jUZ prze- wymt pols1um1 przedstaw1en_iam1. we3 am Jednego ludowe~o onowiadama. O kiego uporządkowania zebranych 01;teria~ 
b:mi~ły. Przed wo.iną wzniorrły się również mało I czasów Gli!1skiego i Wóicickiego, a wir.ć od lów. 

'L.it ·~~Łltu~a b~o\va piervtsze~o rodzaju owocujące dotvchczas badenia teoretyczne„ lat z g!.rą stu, nie poiawi? si~ ani jeden rze- Jc.kko!wiek praca zl1ieracka me odbywała 
j:::;t d:z.iś w f o'. '> c'!!' 1v. oglł literaturą nie· 1· Pr.:edc wszystkim profesorowie: Jan Stani- teiny zbiór prozy ludowej. Naigorsze opra- ! ~:~ wei.Hug obmy5lon•.:go l. .g/•ry planu ir;.;,;. 

znana. Nie zwracają na nią uwagi nawet sław Bystroń, Julian Krzyżanowski i Kazi- I cowanie bajek polskich te~oz właśnie Gliń.- I kolwiek jednł! dzielnice polskie zostaly ' le-
' . . 

• 
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EDW ARO KA'LETA 

PO 600 LATACH· 
Powiatowy. Zjazd PSL w Grudziądzu 

tS listopada b. r. odbvł się w Grurlziądzu 
PienV'sŻy Powiatowy Zfazd PSL. Zjazdowi 
przewodniczył za służonv działacz ludowv l}b, 
~1u$iał. W cznsie obrad przemawiało szereg 

Jest cos dlawięcego ' za gardło, coś 1
1 

kami kości byłyby tak ważkim argu­

~spaniałego, c:oś jednorazowego, coś mentem za Polskę, jak żywy człowiek, 
me2v1~·!de p0tern0:;0 w fokci_P~ ' że po raz i gospodarz tej ziemi? Zapewne nief Pol­

p1~r;v:zr, ~d 609 lat cały Shslr wypo- ska idzie na Zachód nie tylko prawem 

w1~ . .:1ec ~19 ~ioze oo .oolsku., Osie~- zwycięzc• nad pokonanym hitleryz-
nasc1e pokolen kbdło s1e w grob w me- 1 k' 
woiif W n'i I' t , ·. . mem, ale przede wszyst im prawem 

e'.vo ., K ore: tz<isem moze d · . d . 
nawet dob1·z~ n'" rozumieli, ale która gospo _arza _w swoim ~mu, prawa ~e 

czuli. Gdy rodziła sie wiosna, gdy za?e~p1e~zyh Polsce ~a Sl~s~~ synow~e 
wszystko parł? do żyda z~odnegq teJ ziemi:, ~olac~. Nie ~rażaJęc w ~I­
z prnwem boskim, O.rcowie i Dz!edo,i·ie czym PolaKo-w, przyQy\\ a1ęcych na Z1e­

n1:1s~ w zadumi~ wvczu• ·nli w glgb_i SWL·- mie Zachodnie w ramach. akcji przesie­

g o. Jes~e:rw~ ~e dla r ich, prawowitych dleńczej, ludność polska Slęska ma peł­

dz·~?z1c?w 1 gospodarzy tej ziemi nie ne prawo czuć się dziś tym więcej gos­

ro.dzi się zg<;>dna .z prawem. boskim: podarzem tej ziemi, dziś gdy spelnily 

wiosna. ZfltnJr>rnf ich obyczaJ, wyry- się jej sny 0 wolność. 
wano im iezyk, bezcze.:zczono imie Po- Ob · ' · ł d b · k" 
la! :i-Ślęzaka, wyszydzano przek~zane l Nowięzdi.-ae~ w a z, o o:-':1ę~ iedm ~ak-
w"c! ami nasze umiłowania, naszę poi- ego aro u Jest przyczynie się o Ja 

· działaczy ludowvch, którz) stwierdzili ko­
najlepszego samopoczucia tych, którzy nieczność całkowitego podporządkowania si~ 
w wolnej Polsce 'jeszcze nie był". Do- uchwałom kon j?resu z 1938 roku na mocy któ· 
tyczy to nie tylko polskiej ludności ślę- rer;o oh. St. Mikołajczyk jest następcą ś. p; 

Wincentego Witosa a poza tym w mocnych 
ska, dotyczy to i Mazurów Prawda, ~łr.nvach potępili robotę S. L. oraz uzasad· 
trzeba weryfikować ludność podajęcę . niali konieczność skupienia się całego Ru· 

się za polskę, ale owa weryfikacja musi chu Ludowego przy P. S. L. 

b k Na zakończenię uchwalono lic2lne rezoh1· 
yć a ·tern państwowym, czystym. cje, które stwierdzają. że zjednoczenia mchu 
My ślęzacy razem z całym .Narodem lu?owego na zd owych podstawach i „ korzy­

pragnęlibyśmy, by lud . na z doświad- śc1ą dla Suwerennej Polski Ludowej może 
· k · · l cl ł cl • • dokonać jedynie P. S. L. 

czony wie amt mewo ę, 0 czu zis Zjazd przystępując do P. S. L„ uważa uch· 

r~etelnie swę wolno...:ć, by żarliwa wiara wały Kongresu z 1938 roku za obowiązujące. 
sycon1;1 łegendę Polski sprawiedliwej, Zjazd uznaje wspólnotę interesów chłopsko -

l .J • cl , k robotniczych, konieczność współpracy z in· 
prze rnzywana przez una ow wnu ·om nymi partiami demokratycznymi, na zasadzie 
nie została zburzona. równi z równvmi. · 

\X' imię tych 18 pokoleń · leglych Chłopi przeciwstawią się wszelkim próbom 
sztucznego dzielenia mas . chłopskich na gru· 

w niewoli z Polskę na ustach, mamy py i dlatego opowiadają się za jednością or-
prawo iędać tego od naszej Ojczyzny. ganizacyjną w ramach P. S. L. 

ską kulturę, naszę relig.Tę. Wywi.(aj~c 
p~ł~ę krzyczano co pokolenie g·wałtow­
meJ sakramentalne: „już nigdy w Pol­
sce .i Pol~kami nie b~dziecie". Cięgnio­
no ich nieraz na boJe przeciwko włas­
nvm braciom z \X'arszawy · z Krakowa 

.......... ,, .. ,, ... , ............. , .... , ................ .,, ........................ , .......... ; Zjazd domaga się powotania do władz. pań· 
stwowych orę.z instytucji samorządowych, go­
spodarczych i kulturalno - o~Y-iatowych rze­
czywistych reprezentantów wsi w stosunku 
od_powiadającym układowi sił W' terenie. 

I ' 

Problemy cukrownicl~a 
ale ~okolenia kładły_ się .;, grób, prze~ W cukrov.nictwie szereg fabryk uległo pr:zez 

. kazułęc m1odym ciężar i c!ostojeI'i.stwo działania wo.!enne całkowite~u. zniszczeniu, i!lr 
walin o aodrość narod • d n~ uleirły w~ęks~m. lub mn!eJszym us~~odze· 

Reprezentacja chłopów· powiatu Grudziądz. 
kiego wzywa wszystkich ludowców do pod­
wojenia wysiłków organizacyjnych. 

W dęgu pierwszych" kilku lat po wojnie Zjazd wzywa całe · społeczeństwo i władze 
trudności ze zbytem cukru na rynku wewnętrz· ~ań~hvowe do wysilków w cehi uzdrowienia 
nym nie będzie się odczuwało . Z chwilę jednak życia spnleezne"n w Pol~c0• ~rzez przywróce­
odhudowy przemysłu rolniczeg-o w Europie~ nie zasad etyczno·moralnyc~ 

I "' h , , • u . 1 naro owy morn. WydaJe się, ze obecnie otrzymamy od-
~yr.az. C OC h1ster1a narodowego so- szkodc .-. ania wojenne (czego nie było nie~t ety 
CJah~u pr7ekro-:zyl? \~szelkie wymiary I P.o pierwsz~j wojnie światowej) i. tQ ~~ogQ da 
ludzloeg') zhydlęcema 1 ta nie .dokazała się ~aleczyc otr~ymane rany. Więc:eJ .-łopotu 
cudu lud ślaski jak poi k. b ł t k" będzie nastr.ęczac spr'!wa re~ontów .. Prz~z ca· 

bezwQtpienia następi nadprodukc.ia cukru i po- Chłopi pomorSC} 7.ątlają bezpłatnej nauki 
ws•anie znów znana już nam z ~rzed wojny na wszy. tkch szczeblach · nauczania i popra 
spr11wa eksportu deficytowego. ChcQC zapo- wienia bytu nauczycielstwa polskiego. 
biec temu, a przyr15jmniet zmniejszyć rozmia- i l r.naiąc konieczność budowania trwałego 

ny - cukrownictwo polskie, pomne, że kon- pokoju przez dobre stosunki sąsiedzkie, :ijazd 
sumcja krajowa przed wojnę wynosiła za.le- uznaje konieczność zacieśnienia dobrych sto­
dwie dwanaście kg rocznie na głowę, w po- s1rnków z Z. S. R. R. przy pełnej niezależno­

równaniu do 50 - 60 kg cukru w szeregu in- ści po1iiycznej i ekonomicznej. Zjazd żąda ra­
nych kraiów Europy, powinno dężyć do znacz- cjonalnej i energicmf'j akcji zagospodar'owa· 
nego zwiększenia konsumcji cukru wewnętrz: nia ziem odzyskanych. 

t t' ~ 1 s Im Y a im ły okres woJny fabryki prawie zupełnie me by-
os a • ły remontowane. Obecnie, wobec masowych 

Sę lu'dzie, którym na widok tubylca zniszczeń w przemyśle metalowym oraz pilnych 

I b 
• • 1 

• potrzeb, wysuwajQcych się na pierwszy plan 
sta.rc?, u dz.recka na Slęsku Opols,;1m w dziedzinie odbudowy instytucyj użyteczności 
mowięcego p1ęknę polszczyznę łzy wił- publicmych, a w pierwszym rzędzie transpor· 
ię oczy. s1' Judzie, którzy do tubylca ~ - sprawa :vięk.szych remo;itów w cukro\\:· 
Polaka na ślasku Opolski • • k •. n;ach w ?kresie pierwszych kilku lat po '!OJ· 

b . J •• " • ~ CZ~Ję Ja. O ' me, będzie napotykała na pewne trudności. 
Y za , ze ~~stał Polakiem, ze rue mozna Jeszcze większe trudności, będzie nastręczała 

~o w~rzu~ic. Dobrze, ie tych drugich sprawa oti:zymania surowca ~ ~mraka cuk~o­
Jest nie wieluf Tych drugich nie może '~ego. WoJ~a obecna .~ez~Qtpiema przycz">:mła 
być ani 1·ednegof się znacmie do obmz~n!a ki;Itury rolneJ -

kraju. Najważniejszym zagadnieniem jest to, Zjazd składa "re~zcie hołd bohaterstwu 
aby cena cukru ja.ko środka codzienńego spo· żołnierza polskiego, wyrazy wdzięczności 

życia była niska. Należy też dężyć do zwięk- dla Armii Narodów Sprzymierzonych, któ· 
szenia konsumcji cukru zar.Owno w przetwo- rych krwi zawdzięczamy niepodległość. 
rach owocowych, jako też i ~ winach, gdyż Przemówienia zebranych jak i rezolucje 
pozycje te podnoszą konsumCJę cukru w za- były żywo oklaskiwane przez obecnych . 
chodniej Europie. Przetwory owocowe i wina ' 

a tym samym do zmme1szenia plonów hura· 
Każdy kto zna ślęsk nie od dziś, ten· ka cukrower,-o z jednostki powierzchni. Barpzo 

wie, że nawet w czasach hitlerowskich ~uże z~niejszenie il<?ści inwen~a.rza żyw.ego -
była na Ś}Asku Opolskim bi" k ·1· _ Jako .si~ naw~zoweJ, . a w wię.ks~ym Jeszcze 

-c .\ • • IS O fil O stopniu Jako siły poci~owej, Jest drugę .. po· 
n~wa rzesza rolakow. N1e wszyscy ważnQ przycznyę spadku produkcji buraka. Naj­
mieli odwagę przyznać się otwarcie do większym jednak hamulcem będzie sprawa si­
.polskości. Nie wszyscy przyz~ajęcy się ; ły roboczej, tak niezbęc!n~i przy upraw!e hu· 
otwarcie do polskosci miel" d' I r~ów cu~~owych .. ~ówn1~z ~esowe wyńiszcze-

. „ 1 ? .vagę I me polskieJ ludnosc1 rolmczeJ, które trwało bez 
czynme o tę polskosc walczyc. Byla przerwy w dęgu pięciu i pół lat okupacji nie­
jednak kilkudziesięciotysięczna rzesza rnieckiej, a obecnie masowe pnesiedlanie się 

Polaków, która trudem codziennym, rolnil~ów na Z?-cMd - .na nowo przy!ęczone 
słowem i czynem źyc'em d - tereny, ~naczme pogłębi kryzys w dziedzinie 

• , . • : • I , a g Y wypa produkqi buraka. 
dło l sm1erc1a zasw1adczała o Polsce na z powyższych względów, powinna tu być" roz­
Zachodzie. I jeśli komu - gdy buduje ! poczęta niezwłocznie wspólrut. akcja wydziału 
sie zreby naszej państwowości · na Zaw l rolnego h;s~ytutu Przen;ysłu, Cu'kro~niczego, 

i." d -" t • • R łi . . 1 który powinien powstać Jako mstytuc1a nauko-
~· o. zie - o. JeJ zeczpospo ta moze ! wa i badawcza z funduszów całego przemysłu 
1 winna zaufac. • I cukrowniczego oraz Zwięzku D:-obnych P!an-

Al · • • • • k • • ·li I tatorów Buraka Cukrowego, który dotych-
e. sę 1 ~n~i, sę ? Cl~ torzy m,;. mog czas jeszcze zdaje się nię wznowił swej dzia-

czy me umieli walczyc o polskosc. Czy I łalnośd, ma_rnoa na celu opracowanie i wpro· 
i~h. waga jest ma.la, znikoma? Nief Ja;; wadzenie . nowych ~doskonal.onych .sposobów 
kiezby prawo miała Rzeczpospolita do 1 pra.~y oraz nar~zi pomo~mc.zych 1 • ~aszyn, 
z· Z h d • h .J b • h • : uY"OWnO przy pieJęgnoWanlU, Jako tez I przy 

iem ac O nic 1 g<iy ']/ na .me nte 1 spu~ie buraków któreby zastQpiły chociażby 
było Polaków. Czy nagromadzone wie- i częmowo, brak r~ roboczyct... 

powinny być masowo produkowane zarówno 
rabrycznie, jak też i domowym sposobem. Nie 
należy również powtarz.ać błędów przedwojen· 
nych i dężyć, aby do fabryk przetworów owo­
cowych i win był wydawany cukier ze znacz­
nie obniżam~ akCYZ'!· 

Instytut Przemv!<łu Cukrowniczego wraz z za­
kładami techn~logii cukrownictwa na Politech­
nikach oraz na wydziałach Przemysłu Rolne­
go akademickich szkół rolniczych powinny 
przystQpić na więks?'! skalę do badań nad pro­
dukowaniem z cukru róineg~ rodzaju produk­
tów chemicznych np. gliceryny, alkoholu ety­
lowego, kwasu octowego i kwasu mlekowego 
oraz szukania nowvch zastosowań dla cukru, 
celem zwiększenia jęgo zużycia w kraju. Rów­
nież nasuwa się np. pytanie, czyby nie dało 
się zastosować cukru jako !lrodka do konser­
wacji mięsa i innych produktów pochodzenia 
zwierzęcego? Jasnym jest, że w stadium badaw­
czym będę potrzebne wielkie wysiłki · ze stro­
ny sił naukowych i duże nakłady pieniężne, 
jednak należy oczekiwać, że znalezienie no­
wego zastosowania cukru w technice może 
bardzo dodatnio przyczynić się do zwiększenia 
krajowej konsumcji cukr:u, a tym samym utrzy­
mania dużego areału uprawy buraka cukro­
wego, by utrzymać w pełnym ruchu zwiększo­
n11 ·obecnie liczbę cukrowni. 

DO P. T. CZYTELNIKÓW 

Redakcja „Chłopskiego Sztandaru„ 
zwraca się z prośbą o powiadomienie, CZ'J 
kto z Naszych Czytelników lub ich znajo. 
mych posiada roczniki i ~ jakich lat pism 
Ruchu Ludowego. 

„Zaranie", „Polska Ludowa" 
blinie), „Wyzwolenie", „Piast", 
Sztandar" (przedwojenny). 

(w Lu­
,.Zielony 

Prosimy o wypożyczenie tych pism fob 
ich sprzedanie. 

OD ADMINl$TRACJI 

Przypominamy o uregulowaniu opłaty za 
prenumertę celem uniknięcia przerwy w , 
otrzymywaniu pisma. 

Opłatę .za prenumeratę należy wpfacać 
z góry, możliwie na 2 tygodnie naprzód. 
Wpłaty prosimy wonsić na P. K. O. 

~r. I :--6.30 z podan~m cz~telnie naz~ska, 
1m1ema 1 dokładnego adresu, by umknąć 
przykrych pomyłek. 
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- . 
piej przetrząśnięte, inne zaś gorzej, plon ogół- i naukowych, które tak wspaniale rozwinęły. spłacheć ziemi jałowej, której ani uprawiać 

ny przedsta -via sic bardzo bogato. Zawiera „ s !ę na północy Europy. Mamy do czynienia ani obrabiać nie watto. Najlepiej porzucić 

si" on prz~de w:szystkim w 36 tomach zna· 
1! z nadmiarem materiału surowego, często j'ł niedbale.·. 

h-:itego dzieła Oskara Kolbe ga, w licz- zniekutałconego, którym nie zajmuje się wy- Nie podobna w tej chwili zastanawiać się 

nvch wydawnictwach krakowskiej Akad~mii I starcz&jąco ani uc?ony ani artysta. Jest to 1 szczegółowo nad wa.rtości'ł i oryginalnością 

l.!mjejetności, w tomach warszawskiej „\Vi- 1 dzieth:ict ~o rozległe i różnorodne. ale wciąż tego, co nazywamy polską etnografią czy też 
d y", lwowskiego „Ludu" i kaszubskiego 1

1 
jeszcze bezpańgkie, w którym gqspodarkę polskim folklorem. Wymagało by to długich 

.. Gryfa", w monograficznych opracowaniach wlakiw'ł powinno przeprowadzić teraz wie- wywodów i wyjaśnień. trzeba by się parać 

Świątka i Ciszewskiego, w pracach j~zyko- lu spujalistów, zarówno etnograf, i etnolog, z wieloma zagadnieniami trudnymi. Będzie 

znawczych z dr Lorentzem i prof. Nitschem I jak hi~tor~·k literatury, sztuki, obyczajów, to możliwe ptzy innej sposobności, o ile ta 

na czele, a wreszcie w niezliczonej ilości ksiit- kultury, jak filolog, socjolog, językoznawca, sprawa wzbudzj szersze zainter~sowanie. Tu 

żek. książeczek, broszurek, czasopism, ka- i t. d. · należy tylko zaznaczyć, że polska ·twórczość 

lendarzy, ulotek i t. d. Jest to wreszcie dobytek ogólny, który po- ludowa nie była nigdy bezdus:znym nasla-

Jeżeli o samo zbieractwo chodzi plon jest winien być jak najszerzej rozpowszechniony downietwem ani mechanicznym przeżuwa­
wspaniały. V/ niektórych okresach pracy lu- i 'to zarównQ w wydaniach przeznaczonych niem obcego pokarmu. Oglądaliśmy raczej 

doznawczej dolJominano si~ już, aby nie dla dorosłych jak i dla dzieci. Nie podobna działalność niestrudzoną, żywą i pomysłową. 
zbierać więcej pieśni ludowych, skoro za- przecież, abyśmy w dalszym ciągu zacho- W Polsce literatura ludowa musiała się zdo­

cz:ynają się one nieustannie powtar.zać. Już wywali się jak zazdrosny skąpiec, który za.· być na większy niż gdzie indziej wysiłek, 
w roku 1915 znakomity polski ludoznawca ~wolony z posiadania znacznych dobytków skoro właściwe nam położenie ·geograficzne 

Se' ·:ryn Udziela obliczył, że posiadamy oko· trzyma je pod kluczem i nikomu do nich sprawiało, że napór obcy uderzał na nas 

Io 6000 zaoi3anych różnych opowiadań. przystępu nie dozwala. wieloma drogami, że na ziemi polskiej krzy-

A przec~eż od tego czasu prŻybywało wciąż żowały się wpływy niezmiernie różnorodne. 

jeszcze wiele materiału ludóznawczego. Bi- Trzeba tu jeszcze dodac, że literałura lu- Z ognia tych prób i zmagań polska literatu-

bliografia ludoznawstwa polskiego dr Fran- dowa ma zarówno zwolenników jak .i prze- ra ludowa wyszła zwycięsko. Nie potrzeh\ł­

ciszka Gawełk'a obejmuje ponad 7000 pozy- ciwników za.gorzałych, Jednym wydaje się jemy się jej wstydzić. W dziedziny folkloru 

cyj. Prof. Bystroń uzupełnił ją l 700 pozy- ona klejnotem wspaniałym, drugim marną europejskiego wnosi ona niewątpliwą, swoi­

ciami, spis dalszych wydawnichv ludowych kolorową ozdóbką, wymajstrowaną przez stą oryginalność, światopogląd rześki i trzeź· 

ogbsil w h cwskim „Ludzie" Bachman aż zwykłego rzemieślnika, z lichego szkiełka. wy, humor niepowszedni, niezwykłą barw­

do c<':itnich przedwojennych czasów . Inni widzą w niej skiby tłustego czarnozie- ność rodzajowej spostrzegawczości, wyb,itne 

W tym zbiorowisku uderza brak badań mu, a poniektórzy patrzą na nią niby, na zdolności budownicze, oryginalne i głębokie 

ujęcie zagadnień religijnych, moralność nie­
tuzinkową i wyobraźnii: swoistą. Lud polski 
wnosi również bogaty zasób przeżyć wy-
łącznie własnych. \ 

Wszystko to. co w · przeciągu lat z górą 
siedemdziesięciu było przedmiotem zbie­
rackiej pasji, a więc pieśni, klec~dy i baśni, 
obrzędy, przesądy, wierzenia; zwyczaje, za· 
bawy, i t. d. i t. d. stało się w życiu współ· 
czesnej wsi polskiej pewnego rodzaju p~e­
żytkiem. Inne są tam teraz sprawy ważniej­
sze, bezpośrednio z życia wynikające, inne 
spojrzenie na świat otaczający i ludzi. Za- . 
nikanie dawnej kultury ludowej jest obia­
wem naturalnym. Czułostkowe biadolenie 
z powodu: zjawisk, których odwrócić nie 
podobna, nikomu nic jest potrzebne. Dawna 
twórczość ludowa, da":'?,a literatura ludowa 
jest dziś poza wsią polską. Nie mniej jed­
nak nie mamy powodu, aby lekceważyć 
i zaprzep_asa_czać te wartości kultury ludowej, 
które stały się już cennym dziedzictw~m ca­
łego narodu- Dla barcłzo wielu wzgledów 
wydobyć należ.y z lamusa zapomnienia to 
wszystko, co jest wciąż jeszcze polską lite­
raturą nieznaną. Należy również ten ,.skarb 
porzucony" uzupełniać nowymi wartościami 
kultury. literatury ludowej, jakie po dziś 
dzień narastają wśrpd masywu chłopskiego. 
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FRANCISZEK DRATWA 

CZY W A ·clWA' STRUKTURA RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO 
Spółdzielczość w Polsce do wyb eh J · dk d · I · · · · · wo·n b ł . u .u sro owane trzy zia Y zyc1a gospodar-1 znaJomości. Stad zniechęcenie i porzu-

zwł Jrnct are~~:g'.°1~ 1~hw~na w !0-~1~ j crel?o. spóldziel~zości:. spożywczy, czyli canie szeregów "spółdzielczych przez fa­
w /1luż ce t 

1 
"~J Y cl co naJmnieJ ~un~CJa ~awnego Zw1ęzku Spółdzielni ! chowców odcinka pracy rolniczego han­

b ł ;'v ,.. nr.a. ac · gosp?. arczych. Stan I ,:,pozywcow, .rolniczy - czyli fUP.kcju dlu spółdzielczego. I to jest zjawisko 
: •

1 
yso_e lde~afawa~maJ)~Y lb'~szyscy dawnych kilku terenowych central spół- najsmutniejsze i najgroźniejsze 

ys ęcy ~po z1~·~Y z a\~a 1 so ie spra- dzielni rolniczo-handlowych oraz mle- Nie lepiej jest również na · odcinku 
wę z kon~eczn?sc~ przemian w struktu- czarsl..i. czyli funkcja dawnych trzech te- mleczarskim. Zwarta grupa pracowni-
rze orgamzacymeJ ·eno\ h · k · I k. h I · '!d · W 

1 
• k' ·. .. 'łd . ' vyc zw1ę.z ow m eczars 1c . ww spo zielczego przemysłu mlecza'-

•. oxrj~1~ ·ob~Pl.ra~Jl ~po z1elcy nie . ~p0łdzielnje nie sę. zadowolone z ist- skiego "niedwuznaczrni daje wyr~z 
proznowa.1 1 zt ia 1 się zyw? do prze- meJę.cego stanu rzeczy i przy każdej I swoim pragnieniom wyodrebnienia sie 
p;a~~:ama ca ego zagaclmema budowy okazji daję temu ' wyraz. i wydzielenia z oo-ólnego k~tła. Zaga: 
\ru_ · ryp r~cfu w o~rodzonym. pan- Prz~dstawiciele spółdzielczości rolni- ' dnienia sa tak odr:bne że nie moga być 
s de. ov;do '.lno kon;1tet społdz1elczy czo-handlowej uskarżaję. się, że sę. w no- j najlepiej • rozwięzane 

1

łacznie z in'n.ymi J? przebo mctwem s. P· .Pr?f. Ra pac- ! ~voutworzonej centrali gospodarczej ma- również ważnymi, ale o~ odrębnej struk-
iego, wy_ rano szereg ~omisyJ dla yr:e-

1 
Joryzov.rani przez przedstawicieli społ- turze i potrzebach. 

prbacowama posz~ze~oln)'ch działow . dzielczcści spożywcó~v, że tak trudne za- · Powstaie wiec za<Yadnienie czy było 
o szernego zagadmema , I g d · · · 1 · · • · · ·1· · • "' • · ' W w . . . · • ,a. memc: ~ymia~y .. ro mczeJ. m~ znar naJszczęs 1wsze rozw1ę.zame problemu 

b d 
, . ydmkku h~znych zebran, narad, GUJ~ wląsc1wego am · zrozumienia, ani przez powołanie do życia Społem" ja-

I ko centrali gospodarczej wspólnej dla 
: trzech dużych działów życia gospodar­
czego- spółdzielczości? I czy nie nale· 
ży rozważyć projektów, opracowanych: 
w okresie konspiracji przez najtęższe 
umysły spółdżiek:ze? Pro,Tekty daj~ moż. 
ność pełnego i swobodnego rozwoju 
poszczególnym działom życia spć.ldziel· 
czego, dostatecznie rozwiniętym, a po· 
siadajęcym odrębności wymagajęce in· 
nego rozwięzywania potrzeb gospodar-
czych spółdzielni. ' 

Ruch ludowy żywy brał udział w prze· 
~acowaniach struktury spółdzielczej 
Vv okresie konspiracji, obecnie po okre· 
sie doświadczenia wypowiedzieć się na­
leży za powrotem do tych projektów. 
\Y/ ten sposób następi nie częściowe ale 
całkowite zjednoczenie ruchu spółdziel· 
czego przy róvmoczesnym umożliwie· 
niu pełnego i swobodnego rozwoju spe­
cjalnym gałęziom gospodarczym tego 
ruchu. 

a an I ys usyJ zdecydowano, że naj- " ' 
lepszym rozwi~zaniem organizacyjnym -•HIHHHHIHIHlllHHHlllllllllHHHllHHHHHlllllllHlllllHl---.... „.OHHHlllHHIHIHIHIHllHIHlllHOHlllllHHllł 

bę~z1e powo!ame ~Ha całego ruchu spół-
dz1~!czego JedneJ naczelnej organi- ALEKSANDER BOGUS'LA \Y/SKI 
zaCJ1 - Centralnego Zwiazku Spół-
dzielczego. • 

sta%!u ~;1!ta:;~łdl;tcz~~~y~~i~k:an~~~ R K I . R o z o ł o E s A M o R Ą D u 
la m1ec Jeden wspolny samor~d społ- ' · 
dzielczy, a więc powiatowa rade spół- w· . . . . . dzielczę., wojewódzka i ogÓlnok.;ajowa. d . .1ceprenuer St. .M1~oła1czyk ~ypow1e- 1 go powodu że zdaniem tych władz są niepo- Z tego doświadczenia wypływa wnioselC, 
Ci~la te byłyby wyb"rane na zjazdach\ ~iał niedawno. zd~me, ze b~.z samo(~ądu Żyle~zne lub niecelowe -;--: to taki samorząd który sii; streszcza w słowach: więcej zau­
społdzielczych. me ma. pra'?dzrwe1 demokraCJ1. Z~ame to traci cechy samorządnosc1. Jest karykaturą f anip dla rozumu, uczciwości i przezorności 

Działalność gospodarcza miały pro- wypowiedział ~nawca samorządu me t~lko samorz~du. Bo zastanówmy sii; dla<fZego obywateli miejscowych. zwłaszcza chłopów. 
wad~ić autonomic~ne cent~ale gospodar- ~e~ret;rcz~y ale 1· praktyczny .. Prezes Miko- powolu1emy drogą .w~borów ludn~ść miej- Nie znaczy t~. że nie należy kontrolować 
cze, Jak powszechna - spożywców rol- f~Jczyk br~! udział przed wo1ną we ws , .;t- scową do uchwalania I wykonywania posta-
nicza, maślarska, bankowa i· i"nne , kto' - kich komorka~h samorządu, począwszy od nowi eń w samorządzie? Dlatego, że mamy działalności samorządu przez władze nad-

, d k ' k zorcze· Owszem kontrola winna być jaknaj-
re byłyby wbudowane w całos'c' naczel- ~am~rzą. u gminnego. a s onczyws_zy na w.o- P. rze ·onanie. iż ludzie miejscowi lepiej zna-. d k B ł b d b d t k bardziej wnikliwa, szczególnie działalności 
nej organizacji. Dla wszystkich tych 1ewo z im· ra tez ar zo Y\'Y. itny u z1a Ją andydatów których do pracy samorządo- władz wykonawczych w samorządach. Ale 
central zarządy miała powolywac· 1"edna w walce o .sa,morząd, gdy sa.nac1a narzucała wej .Po. '.~ołuj_ą •. lep.iej znają swo. je. potrzeby, - t d dk d l b i tu winno sii; wzmóc kontrolę dokonywaną 
wspólna rada główna _ organ wybrany nam .. us a"':~· P~ porzą . u1ąc~ samorzą atw1e1 1 tameJ z 10rowym wysiłkiem wyko-
przez cal~ spółdzielczość. Przewodni-· admm1stra;11 . panstwoweJ. M~a~ możnoś.~ nają podji;te zadania. przez miejscowe komisje rewizyjne. 
czę.cy tych centra.I wchodzili by w skład przekonania s1i; podczas bytnosc~ w Anglu . Dotąd komisje rewizyjne \v samorządach 

d b h k tk h k Przez zatwierdzanie wyborów . i uchwał b ł 1 k N" · · h 
zarzę.du głównego i łęcznie z wydzia· o o roczynnyc ~ u ac szero 1e~o s~mo- y y e ceważone. ie starano się Je uruc o-
łem głównym mieli stanowić naczelny rządu w rozw~JU. naro_du ang1el~k1ego. przenosi się decyz]~ w tych sprawach na mić należycie, nauczyć wykonywania obo­
organ wychowawczy całej spółdziel- .I dlatego z_dame Jego 1est ugruntowane pojedyńczych ludzi, albo na szczupłe grono, wiązków i włożyć na nie odpowiedzialność 
czośr;i polskiej. 1 przek~nywu1_ące. nic zwią::ane z potrzebami miejscowymi, za nieprawidłowe działania władz sa.morzą-

Kongres spółdzielczy w Lublinie, od- . P_otw1erdza1,ą nam ti; prawd~ obserwa- nie znające i nie odczuwające tych potrzeb dowych. Takie niedocenianie komisji rewii 

b I 
, h t O b d d k tak, J

0

ak ludzie bezpośrednio zainteresowani. · h k d d · · B 
yty w istopadzie 1944 r. obejmujęcy CJe mnyc pa1'.s w. to na ar zo emo r~: zy1nyc. sz o i; samorzą owi przynosi. o 

t:r~n spółdzielczy części Polski wcześ- lycznym prawie wyborc~.ym oparty . u~tr?J Odrzucanie lub . zatwierdzanie wyborów .trzeba sobie uprzytómnić, że z góry, przez 
meJ. wyzwolonej zadecydował powoła- parla~entarnr we _FranC)1, _be~ r?zwm1i;c1a oraz uchwał ze stanowiska ich poiytecznoś- urzędników władz nadzorczych ·przeprowa- · 
ne Jednego wspólnego zwięzku rewizyj- sz~rok1e?o samorządu p;zem1emł się w sz~o- ci, celowości jest dowodem wielkiej nieuf- dzana kontrola nie zawsze jest skuteczna. 
ne~o pod nazwę Zwi~zek Rewizyjny dhwy bmrokratyz~ panstwo~~Y· W pan.st- ności do rpzumu i uczciwości ludzi miej~co- Ogranicza się do stwierdzenia zgodności 
Społdzielni R. P. oraz jednej wspólnej wach dyktatorskich lu~ połdyktat~rsk~ch wych. Taka podejrzliwość z góry, odnoszo/' działania z uchwałami i do rewizji ksiąg 
centrali gospodarczej_ „Społem" Zwię· pod tym wzgkde~ ~yło 1e,szcze gorze1. Brn- ca się do wszystkich obywateli, jest nieuza- rachunkowych. Nie zawsze prowadzi do 
zek Gospodarczy Spółdzielni R. P. r?kratyzm urzi;d~1~ow ~an.stwowych . stawał sadniona. Wykazała to praktyka przedwo- wykrycia nadużyć. Bo ci, którzy dopuszcza-

Byly trudności natury prawnej i do- s1i; zmorą utrudma1ącą zyc1~ narodu. jenna. Tam, gqzie starostowie nie wtrącali ją się nadui.yć, starają ~ię jaknajumiejetniej 
piero Rada Ministrów drogę dekretów Ale, żeby samorząd mógł być podstawą sii; zbytnio do pracy samorządowej a po- je ukryć. \Vynaleźć je w księgach rachun­
zafiksowa_la prawne istnienie wymienio- prawdz~wej dem?kracji musi mleć natural?e z~aiali d:i:-iałać przedstawi~ielo_m. ludności · kow:ych jest nie łatwo. Fachowi rewidenci 
nych d\~roch organizacyl spółdzielczych. wa'runk~ rozwo1owe. , ~r~ede wszystkim m1e1scow_eJ - samorz~d na1!e~\eJ na tym nie raz mi mówili, że nie zdołali by wykryć 
Stalo się to przed kilku tygodniami. prawdziwą samorządnosc me tylko z nazwy wychodził. Narzucanie swo1eJ woli w sa- niejednych nadużyć, gdyby nie naprowadzi­
Ma~y więc już ob;cni~ pełnoprawne ale z is.toty swojęj. Polega ona na. ty:m. że. morz~?zie przez staro~t~'~ i wojew?d~w li ich na ślad ludzie miejscowi. Konieczność 
dwie naczelne orgamzaCJe spółdzielcze. wybrani w demokratycznych wyborach dało 1akna1gorsze wymk1. Funduszami go- ożywienia komisji rewizyjnych w samdrzą-

Jaki więc istnieje stan organizacyjny przedstawiciele ludności swobodnie podej- spodarowano bezplanowo, nieoszczi;dnie - dach jest dziś tym większa, że demoraliźa-
w chwili obecne.i? mują uchwą.ły w zakresie dotyczącym samo- zaciągano lekkomyślnie wielkie pożyczki, - cja z okresu okupacji osi.ągni;ła stopień bar-

Cala spółdzielczość zrzeszona jest rządu i wykonywują je przez wybrane wła- które nieumiejętnie często wykorzystywano dzo wysoki. 
w jednym dla terenu całego państwa dze wykonawcze. Podstawowym wii;c wa- Ta 'gospodarka sta'łościńska doprowadziła Drugim warunkiem rozwoju samorządu 
Zwięzku Rewizy.inym Spółdzielni R. P. runkiem samorządności jest swoboda po\v.o- wiele samorządów do niewypłacalności 
O 

jest określenie szerokiego zakresu jego dzia-
. rganizacyjnie Zwięzek dzieli się na łania władz samorządowych przez wybory, swoich zobowiązań. Musiano je ustawowo O~ręgi (województwa) oraz oddziały swoboda uchwał i ich wykonanie. Gdy wy- oddłużać z krzywdą nie raz dla wierzycieli. lania i nie krępowania go w szczegółach, 

jedno względnie dwa - trzy powiatowe. bory są zatwierdzane przez urzi;dników ad- Taki to egżamin zdała gospodarka staroś- w nakładanycth przez ustawy obowiązkach. 
„Społem" ma podział podobny. ministracyjnych państwowych, gdy uchwały cińska w samorządach pod naciskiem nie raz Takie bowiem drobiazgowe przepisy czynią 

Czy opisane organizacje stanowię już odrzucane są przez władze nadzorcze z te- wojewodów dokonywana. z samorządu tylko urzędowe biuro wyko-
całość nadbudowy spółdzielczości? Pod 

1 nawcze, utrudniając mu społeczne rozwi-
względc;o rewiz.yjnym tak - jest je- nii;cie ustawowych obowiązków. Czę$to ta-
den Zwięzek Rew. Sp. R. P., ale pod . • kie przepisy, przy zielonym biurku powsta-

wN~ę~b~c~~:;;~~::t~~~ał~b~~kowo'ść JAK CHŁOPI z DĄBROWSKIEGO OBCHODZĄ ZAŁOBĘ le, nie są przystosowane do życia i w wyko-
spółdzielcza. 

8 
wiec Cen~lna Kasa naniu nasuwają wiele trudności. 

Spółek Rolniczych" i Bank „Społem". Powiat dębrowski należy do tych powiatów, postanO\; ili gremialnie zbojkotować zaprosze- . Trzecim warunkiem rozwoju samorządu 
Dalej idę Społeczne Przedsiębiorstwo które głęboko i dokładnie własnę rękę przeornł nie na wesele i matczysko, która „jak świat Jest konieczność nadania mu wystarcza'jących 
Budowlane, jako centrala całej soóldziel- ś. p. Prezes Witos. To też po stracie swego światem nie widziała żeby ludzie nie za ojcem środków finansowych· Można bowiem mieć 
czości budowlanej, Centrala Chałupni- najlepszego Sęsiada, a zarazem i Wodza chłopi przecie i nie za matkę aż takę żałobę utrzy- i samorządność nieskn;powaną, moi.na mieć 
cza, Centrala Gospodarcza Spółdzielni dębrowscy sami uchwalili sobie sześć tygodni mywali" musiała zrezygnować z swoich ambicji. także szeroki zakres działania, ale jeżeli nie _ 
Ogrodniczych, Centrala MiP.,.SnA, Z.e- żałoby. Na jarmarkach, na nabożeństwach będzie dostatecznych środków pieniężnych -
d 

J Ale nie tylko chłopi skrupulatnie przestrze- d b d 
noczenie Spółdzielni Przemysłowych. ko·ścielnych, slowem wszędzie tam, gdzie trze- samorzą ę zie ograniczony w swoich mo· 

W 
. . gaję żałoby po swoim Prezesie, bo i w Dn- ·1· ' · h ~ · h 

reszcie ostatnJO mówi sie i - pisze ba przystroić się w odświętniejsze szaty, " z 1wosciac. 1ozwo1owyc . 

Z 
· P ł R 1 S k k browie młodzież gimnazjalna kiedyś na zebrn-

o rzeszemu rzemys owo- o nym pól- w ·Japach chłops ich ubrań widnieje czarna dl t · • Wreszcie koniecznym jest do rozwoJ\ 
dzie lni Samopomocy Chłopskie.i. przepaska, kobiety pozdejmowały korale, do niu postanowiła 0 ożyć dochodowę zabawę , d f 

P l 
aby nie łamać powszechneJ' żałoby. To samo ~amorzą u zari anie dla jego władz ze stro 

roces sca ania gospodarczeP,"o wszy- boku przypi~ły czarne kokardki. Odłożono l d ' · Z f · d 

k
. h Id · I uczynił i P. C. K. choć to instytucJ·a, która ny u noscr. au ame to można z oby1 

st lC spó z1e,,ni nie objęł całego ru- mnóstwo wesel, a te które się odbywaję, urzę- b · d ' d d 

J S ł cięgle na swoję. pracę płynnej gotówki po- przez wy rame o samorzą u prze stawic:ie 
c 1u. „ po em jest centrala gospodar- dzn się zupełnie bez muzyki i tańców i co trzebuje. , li ludności na podstawie równych, tajnych 
czę. tylko dla spółdzielni handlowych ważniejsze bez bimbru„ .. aby wypełnić to wiei- . . . . . . powszechnych, bezpo3rednich i proporcjo 
(spożywców i rolniczo-handlowych) om.z kie pragnienie Prezesa, że chłop polski powi- „Nie w1dz1ał mkt takiego pogrzelfu ł nie wi- nalnvch wyborów '" gmi'narh 'r d · h 

l k
. h P · I · 11 d l · b ' d l d · ł "k · P l k · J ·~ - ' pos c me m eczars ·1c . ozós ta e wie .<ie zia y men yc prze e wszyst dm trzeźwy, jeśli chce z1a m t Jeszcze w o sce ta. ieJ wielkiej i co ·ale tajnych i proporcfonal ych · 1 I 

spółdzielcze gospodarczo zrzesza.ię się w życiu pafistwowym odegrać jakę rolę. g~ówniejsza zupełnie dobrowolnej żałoby!" rnó- i województwach. n w powia ac 

w _innyc~ swoich Z'.\'ięzkach, będź też W Nieczajnie parę dni temu zdarzył się ta- w1ę nawet i przeciwnicy Zmarłego, wieś zdaje 
d.ęz'?; do ich utrwalema (Z;zeszenie Prze- ki wypadek. Iv'mtka panny młodej chciała, aby sobie sprawę dokęd wyprowadził ję Prezes 
mys1owo-Rolne Sp. Sam. Chl.). I jednak do ślubu wyprawić córkę z muzykę. Witos ; co utrp.t;iła w jego śmierci. 

W „Społem" sę więc· właściwie ze- Kiedy dowiedzieli sii; o tym goście' weselni, Hem. 

Dlatego potrzebne są .zmiany ustaw samo 
r~ądowyc~, .wprowadzające w życie "1•1ymie 
mone wyzeJ podstawowe warunki rozwoi1 
samor%ądu w Polsce. 

' . 

' 



T. ILCZUK 

• C ..,a OKRĘGU WARSZA WSKiEGO 
(Przemówienie na zjeździe P. S. L. w Warszawie) 

r2We0kr~gatai{?n~ . . _ck~.łopskie Okręgu I Bp ~ataliony Chłopskie, to najpełniej ·zy I ujęciu. nic ilość, a jakość· mało l d -

- C ··· " ll ar~zu '1 ~ i esy. . wyraz me rylku clrzemących od wicków pod brvch · b , · ·" h b ' ' a e . 0 

nas ziJ~~rk~g:z,~G~f~-sl;~~~teCrls,kl'Jno,·:zy:c<lile do-~ SL. ukdma_n~ c1,i1opsk(\ tęslknot i marzeń .o P<;>lscc wanie' ni; tr~d~~ ~~y~h :ar~nk~~~onWiplfyo: 
k. h • . . · ' na n z u 01veJ. a c namaca ny ow:oc pełneJ do1rza· wało · t ł t lk k · 

ok~tPR.:~!g~n~fe~li ~11 w;~(J·n~ln~~~;~r°'~~~~f~ i~fifv;:;:~h~~~ ~~~~~~fifi' !~~o~~l~oki~:~ pa: tr~j~c z~ał~o::s~:;;;f Yktó~y~h ob~~~'ie b~ie~b; 

dzgu:~ęh w walce o wnluość, która jest naj· nej, , wresz~eJ ś'_' iacl~rnog~ ie lepfeJ ;,j~~~ ~~1e~1~arzt~i;>rz1 sl1kQ~ać, ktore, gkdy przYJdZJe 

rozszvm skarbem k.'.łżtlego Polu ka · · .· · · 1. ' <> • • J wa 1, wystarczy s rzyknąć, by 

z ł b · . 1 , ·. . mz 7.yc w mewo i. stanęłv poci nasze roz.kazy · 

~ze~/\~a~ 
5

=k~ad~i:~-~cz~zfd~·;n}~in ]~~~re;;~i ~~f1: n~sz~i01;:a~iz~~r:l~łi~ \\~k~~Śf~~ą Nie\i-~tpliwie ~Y' ~u~ej hier~e. ?z!ęki rakie-

~ycm pozostał~. !o mi;czeńska krew wasza Polskę Ludową. . ... :~t ~~s ępowamu. za yc na1mn1e1szych na-

1 bo~atet·s.k? . sm!erć umo;~liwily ' nam urzą· Staranne przvgotowanie na z eh chło . ·l syp, czy te/ .zdrady w_ naszy,c~ s~ere­

d1~eme. ~zis1e1n:1 pie1·~vsz~j w. sk~li w' fe: skich s.zeregów ·.._ z. jeclnocz.esnyizi podtrz~- ~i: bvJ1: przestrz m całe1 dz1ałalnosc1 mgdy 

wodz~ieJ. uro9zy .. tośc1 '\ \\ olne1. Lkoehane1 mvwamem w całym nar.odtie gotowości - · . . . 

n~szc1 OJcz~z~ic. do Powstania, do tej. ostatniej, walnej roz· c Gene:a.Jnie 1ednak biorą~ . zagadnienie li-

żal serca sc1ska, że nie jesteście wśród nas prawy . z hydrą hitlerowską dla zadania zebnosci •. trzeba. w t.ym m1e1scu z. całą sta­

Nie jestefrie, ale wierząc, że nas słvszycie. śmiertelnego cio u odwieczn'emu wrogowi nr~czości~ st~ierd~ć. że wszędzie tam, 

wierząc, że· tam w rnświ:.itneh ws;i:v· cy ra'. i pełnego naszego narodowego tryumfu. g. zie. przw· ~~·o1ną hczna ! do?~a by!a orga· 

z.em '!f _szeregach Batalionów Chłopskich ~o- Jak w tym celu byliśmy zorganizowani? blla-CJB rlCIOWChł tam_ hczmeJ ze I lepsze 

. zosta1ec1e ... w Twoje ręce .\fajorze Goika Ta· Jak pracowaliśmy i czego na tej drodze do- YZY k ata wny . opskie. . . . 

deuszu, Stefanem zwany Inspektorze Ko· konaliśmy? a res naszeJ pracy mozna podz1ehć 

mendy naszego Okręgu, , który zginąłeś od Woje\\•ództwo Warszawskie obejmujące zgn.i.bba na następudją~eł d~iały: sz.kOlenie, 

kuli karabinowej w otwartej walce z ban· 22 powiaty było przedzielone :_ pilnie strze- damoo :ona, prrec1w zia ame demoralizacii, 

dyck~ ~z' abskiJ~ grabie7;eą na P?iac? skier· żoną - granicą, t -z.w. G. G. Już samo to ywers!~· . . 

mew1ckreg?, - I w two1e... Kapitame Kry· świadczy o ciężkich warunkach pracy kon-1 Dbah~my m~, tylko o . zkole?If wojskowe, 

styno. Id~iko.w~k~ . z. łow~cki~go. rodem, coiS spirncyjnej. Okręg nasz dzielił się z tego lecz ~osw1ę~ahsmy rówmeż w1el.e czasl! na· 

po m_eopi ame c1ęzkich ~ierp1cmach w ~or· względu na podokręgi: Warszawski i Wkrę. uczamu. ogolnem_u. Becho}vcy pllnowah, h)'. 

do';r.m na ~ucha •. zako.nczyła na .Pawiaku Utrzymanie łączności z podokręgiem Wkra na~c~3'.71ele szkol. powszech;1lfCh ~racowah 

SWOJ, w kw1~c1e wieku, zywot, trwaJąc przez I kosztowało nas wiele trudu i dużo ofiar. mozl.m ie normalme, z~p~wma1ąc im utrzy· 

całą ka!Ilpamę gestapowskiej katowni z j.' cie Pierwszy bowiem Komendant tego podokrę- mame ze skł~d~k rodzicow •. ucz.ęszczających 

chłopskim uporem w ciągłym milczeniu ... gu - ś. p. Załęksi Stefan po wielu mistrzow· na. naukę dzieci .. - Orgamzowali komplety 

~hoć. tak wici~. \~iedziałaś .. : składa:my naszą ski eh przejściach przez ' kordon graniem y, !~kego nauc~ama, dos_tarczali ptzy~orów 

zoł~1~rską Czesc i Hołd, ktore prosuny, prze· schwytany na gorącym uczynku, padł po olnych. kolportowali prasę podziemną 

kazcie. wszystkm tam poz~·ta1ącym obe~n:ie żołniersku z rąk gestapowskich siepaczy Ruchu Lud~wego. 

w Waszych szeregach Batahonow Chłopskich. podcza badań. \".' t~kresie samoobrony stosowano unice· 

Gdy~yście pr~emówić mogli na dzisiejszym Polityczna działalność Ruchu. Ludowego, stwmme. łapan.ek na robo!y, niedopuszczano 

~bran~u, prz~bieg kształtowania się Batalio· jak w całej Posce, tak i w naszym woje· do grabierzy mwent.arza zywego.' ham~wano 

~ow Chłop kich w naszym Okręgu i obraz wództwie ustawała tylko na okres toczącvch odsc_awę kontyngentow pr~ez mszczemc na· 

ic:h. walk byłby, naprawdę wierny i najpeł- się na na zych ziemiach działań wojennych. k~zow lub w~ęcz zawracame fur!Jlanek z dr~ 

me1szy. Pe,, ne zmiany organizacyjne podyktowane gi. Przy }lk:1ach tych. dochodziło do . zb~oi-

:Moje sprawozdanie, którego w imieniu były warunkami konspiracji. Odpowiednio nych stare z. zandarmerią, cz.y nawet wo1sk1em 

byłej Komcpdy naszego Okręgu z nielada do warunków przeorganizowane władze na- okupanta. , . . 

zaszczytem podjąłem się ~ zlecenie Woje· czelne Ruchu Ludowego. stanęły na stanowi· Dla ukr?cema szerzące i się . demoralizacji 

wódzkicgo Zarządu P. S. L, bc,:<lzie napewn9 sku, że działający już na początku naszej powsz~chme przeprowadzano mszczenie bim· 

zbyt pobieżne. \V5zystkie bo\~iem ·prawo· niewoli Z. W. Z. powinien być jedyną orga· br.owm, roz.pędz~no zabawy taneczne, wy­

:zdania z działalności ·R C~. naszego Okręgu, ni!a.cją w<?js~o:vą, do. ~tórej Ruch ,L:iąo~vy mrnrzano k!łry cielesne sługuso~, a niepo· 

sporządzane często w ogum walki, picczoło· wm1en wmeśc 1ak naJ'VIększe wąrtosci 1 J pra,~nyeh i ~otorycznych szp1clow na pod-

~vrcie gromadzone i pilnie przechowywane nejliozniej5ze szeregi spośród chłopów. stawie wyrokow zgładzano. 

przez .czas l~on5I?iracji dla ~elów archiw~I· Rychło jednak stało się oczywistym. i.e Z prac dywersyjnych wystarczy wymienić 

nych, .rak wiele u;nych ~rog1ch nam parnią· wychowani ,.,. okresie sanacyjnym oficero· znane. wysadzeme pociągu z -amunicją pod 

tek, splo!lf!If w \\ arszawie. wie, mimo przeżytej katastrofy narodowej, Gołębie~, dokonane wprawdzie już na terenie 

Na dzlSlaJ I?-oze to nawet i wystarczy, niczego się nie nauczyli, nie zmienili swojej puławskiego, ale przez nasz oddział leśny, 

ale okres Batalionów .C~łopskich w hi~tor!i mental~oś~i, nni też sposobu bycia i metod operujący ~Y' I.asach Zyci~skich {·a~ .równ.ie.ż 

Ruchi~ Ludow.eg? zna~dzie ~apewno szczego- s~nacyJlleJ roboty. n~. podkresleme za.sługu1e. u.wo. meme w1ęz· 

łowo. 1 złotymi literami wypisaną kartę przez ~a skutek tego już 1es1enią roku 1940 nww z gestapowskiego w1ęzien1a, dokonane 

opec1alnych. do tego po,~ołanych historyków. Sironnictwo Ludowe postanowiło w oparciu w G:ójcu w lutym JW4 roku. Ponadto pod· 

~ Ba.taliony Chło!?_s~1e w dziejach dźwi- 0 istniejące trójki polityczne organizować kreślić należy zbrojną współpracę z desan­

gama się uobywatelmania mas .chłopskich chłopską organizację wojskową pod nazwą tem ~Owieckim na terenie m~aw kiego i sier· 

w Polsce ... to pierwszy na tak wielką skalę Batulionv Chłopskie. peckiego w lasach mostowsk1ch. 

samodzielny wyczvH samych chłopów, świa· \ Jeżeli ·mowa o liczebności '' naszych sze· Dla zdobycia broni, której - trzeba powie-

t!o:..1ych, już w pełni _swych praw i odpowie· regach, to i;tanowisko ~ziałac.zy ludo,yych na I dzieć - mieliśmy tylko tyle ~ś~y ~dob}'.li, 

dzrnlnosc1 za !ti:; panaiw 1. wielu terenach, wyrażaiące się " lap1darnYm dokonano cały szereg rozbroJen memcow 

MICHAŁ ULEWICZ 

fl.JBIEGIŁJI' T DZIEŃ 
I 

Wbrero zapomiedzi ro ty ule rozpoczniemy, ,,Sfronnictroo L~do1oe" i partyjnej odznaki 

dziś przypomnieniem znanego zdarzenia - cz~erolistnej koniczynki. 

sprr,ed 10·ciu hty, które bylo i 1est głośne Cale nieszczęście polega na tym, że do· 

niesławnym rozgłosem, i było slaronP niedo-

1 

tychczas żyje jeszcze spora gromada ludzi, 

brą, zlą simvą. którzy owe czasy dobrze zna.ją, którzy dnia 

Otóż zdarzenie to miało miejsce dnia &·go 1~ !11a~ca 1931 r brali udzi~l ro pierro~zym 

sierpllla 1935 r., kiedy to lB byłych poslóro z1ezdz1e poł~~zo:iyc.~ Rad Nac~elnych 1 do: 

i senatoróm, łamiąc jednomyślną uchwalę I skonale pamzęta1ą, ze .na _'?stępze ob~ad zglo 

Nadzwyczajnego Kongresu z dnia 14 lipca szone zostały droa !Vnlosh 1v sprarv_ie. naz11'~ 

1935 r. o proklamoroaniu bojkotu sa.nac11j· połączonego stronmcbva !eden, ktory P.r?. 

nych royboróro, roystapi7o ze Sfronnicfroa lu· ponoro~l nazmę: „Stronmctroo Chlop~,kze . 

domego i poszło z ;,ozonem" po mandaty, '~Y_eumęt!j zestal przez b_Yle, „Str. Ch~ , (ro 

otrzymując z miejsca bardzo popularną na· ktorym Jedny!n z p~zymodco1v ~yl roorocza~ 

zroę - „kadzichlopóm" (sfmorzono z nich dr. Wr'?ua) i drugi, .. propom~iący na~roę. 

$ekcję ozonll pt. „Kadra Działaczy Chłop· „Stronnzcfroo f,uc!orve . Tr?YS!imęfy rospo!nze 

skich"). Wiród tych, którzy myróżniali się przez P.. ·. L. n.!Jzmole;iie I P. s. L. Pw~f. 

gorlimą, służbą 11a rzecz Koców, Skladl<01v· Z 1 pr~YJę~~em pwn~~ze_1 nuzmy. J?rzemaro~a~ 

skich, Skwarczyńskich, Miedzi1iskich itp., Jan Dą~skz, za prz11~ciem d~ug1e1 - Blaze) 

·z · l · · d · · l " 1 d · J'' l Stolarski. Znaczną miekf!,ZOŚc1ą głosów ó'rzy. 
rozczza o się i „po. z1roia o: : n rze1a .a e· . t a - STRO"fV!\1CTTVO LUD WE 

rona, Henryka 1J' yrzykoro.•kzego, Jana Ta· Ję 0 n zroę . · · . , • 

b ra Tomasza Czernickiego Antoniego ro~rero stanoroisku czlonk.ow !'· Str., Chłop· 

L~11gera. i in. ' T~~~~~a r~a {:;;:: Dąbskim 1 Stanisławem 

. <;Jsfnt_nio „roszyscy on.~ i i:s;cze kilk_u) zgt.0 : 
1 

• Co .do _.,czterolistnej ~oniczynkę', . to kt~. 

sili „ukces do ~·S: L. • (klore. ro te1 chlv~h c1ekarv, mech odsz11ka ;\r. 411 „Tf'oli Ludu 

reprezentomane z proroadzon.e 1est. p1:zei f,o_~ z dnia 29 k1viefnia J9ZB r. (organ· P. S. L. 

rz_1.1ck·ieg~ •. „ ludo~ca z „Niezale_zne1 . P~r:n Piast na Kongre!!órokę) i tam ro artykule 

Chłopskie] ;- "t'._PCh.), rek!amu1ąc s11; Ja~o Alek.••ndra Niedbalskiego pt. „śroięto Ludoro· 

.b;, rvyuvo?ency 1 czlonk'?roze Str. ~l~!opsk·!e: córo" ze zdumieniem (po royżej roymienio· 

go: ls.totme •. ro .z~las~amu „akcesom posza nych rervelacjach dr. Wrony) może przeczy· 

~a1ą ci ~ti~ue mebyle1aką r;:pr:amę, PO?,ZYllłł' te.ć, że autor (Aleksander Niedbalski, a nic 

iąc mlasnz~ od orl!ego .osl„rozo~ego a;ccesu
0 

Stanisla'ro Wrona) proponoroal, ażeby Zie· 

do Ozonu 1 CZ!J.n,1,ie1 z n~m rosp?~prac!!. A. c lone śroięfa staly się śroiętem Ludorocóro, 

do „Wyzroo_le_nza_ , to nigdy me byli om z ażeby kolorem - była zieleń, a odznaką -

całą peronoscią iego chlubą. listki koniczyny ... 
1 Jednocześnie jako obecny kieroronik ' j ·.Spór zate"! na, pomyższe tema.ty .nie po· 

„roędromnej trupy" czy „akcesoroej gr'!py·', sza.~al by roię~sze.go ~~nsu. Trzeba ·się pogo· 

n;ystąpil na, roid01vnię r!r. S~anjslan: ."W~ona, dz1c .z t.11m, z~ isfnie1ą. perone do~u.me~ty, 

który na zroolanym przez siebie z1ezdzze m m ktorych napisano, co i 1ak, oraz zy1ą 1esz· 

Krasnymstmvie, roystąpil z troierdzeniem, że cze ucllesfoicy interesują~yc~ nas zdarzeń, 

to on rola.śnie był gMronym orędoronikiem którzy znóro dobrze pamieta1ą. kto, co i z 

połączenia ro 19'31 r., projektodr1rocą nazmy kim robił. talujemy że dr. Wrona po tal: 

krótkim czasie pomylir i pokręcił nawet tak 

drobne fakty, a. jednocześnie wyrażamy 

uzasadnioną chyba obawę, ażeby podobne 

omyłki nie zdarzały się także ro rzeczach 
poroażniejszych i całkiem poroażnych. 

* * * 
Tu i órodzie wałęsają się jeszcze odosob· 

nione „oddziały leśne", czyli ro tej chroili 

poprostu zroyczajne szajki bandyckie-, tym 

groźniejsze i szkodlirosze, iż podszywają się 

często pod nazroy „Patriotyczne'. Obojętna 

nazroa czy maska, chodzi o istotę rzeczy. 

A ta jest oczyroista. Po ujaronieniu się AK 
i BCH żadna „grupa leśna" nie ma nic 

rospólnego z patriotyzmem. Wręcz odrorofnie. 

Każda z nich jest żymym, jaskraroym za· 

przeczeniem roszystkiego, co posiada jak·i­
kolroiek zmiązek z narodem czy państroem. 
Są to bandy glóronie NSZ·tu. 
Zamiast formuloroać dziś nasz znany zresztą 

stosunek do tych pogroboroccro hitlero ·fa· 

szyzmu, prz.1Jtoczymy ocenę, jaka była za· 

mieszczona ro glóronym konspirac.11jnym or· 
ganie Ruchu Ludoroego „Przez Walkę do 

Zmycięstroa" ro Nr. 10 (106} z dnia 20·go 
kroiefnia 1944 r.: 

„Coraz częściej nadchodz1t wiadomości 

o powtarzających się typoroo ·bandyckich 

1vybrykach różnych grup i grupek, pod· 
szymających się pod miano organizacyj 
niepodleglościoroych. Najczęściej są to bo· 
jóroki kołtuńsko· oeneroroskie, roystępu· 

jące pod firma „Narodoroych Sił Zbroj· 

nych" (NSZ). Szereg tego rodzaju zbrod· 
niczych faktóro opublikoroala ostatnio roy· 
chodząca ro Trarszaroie Agencja Inform. 

„WIEś". Wiadomości o tym można też 

czerpać od naocznych śmiadkóro, z re· 
lacyj ustnych i piśmiennych. Ma. to miej· 

sce szczególnie na Podlasiu, ro Łomżyńskim 
i K ieleccz.11źnie. 

Bandy te roszystkich srooich przeciw 
nikóro dzielą na „komunisfóro" i „bandy· 
tóro" i gdzie im się daje, tam }całują 

i mordują. . .. Nie cofają się także przed 

prowokacjami i denuncjacjami ro stosun· 
ku do działaczy niepodleglościoroych z in· 

z zaskoczenia i zasadzek a także i w walce. 
Trzeba z wdzięcznością stwierdzić, że w broń 
i amunicję byliśm) w końcowym okresie bar­

dzo zna~znie i ~ość częst~ Z8;silani przez par­
tyzanckie oddziały sovneckie pod dowódz· 
twem Serafina i Czarnego, co odbywało się 

na drodze wymiany za ułatwianie ini z naszej 
st.rony. poruszania się w terenie, przekazywa. 
me zbiegłych z niewoli niemieckiej jeńców 
Armii Czerwonej. 

Mo?-naby tu pr~ytoczyć szereg innych wy­
czy~ow, których Jednak w krótkim sprawoz· 
danm wyczerpać nie sposób. 

\~szystkie nasze prace, zmagania i walki, 
cl.10c do szczytowego ich celu - powstania­
nie doszło, dobitnie świadczą o wielkim wkła· 
dzie .zorl?aniz?wanych w .B. Ch. chłopów -
w wielkie dzieło wolności Polski. Polska nie 
przyszła ch!cpom•za d.'.łrmo. 

Na zakończenie w powyższym skrócie nję­
tego sprawozdania prag1;1ę wobec naczelnych 
Władz P. S. L. uroczyście oświadczyć w imie· 
niu byłych B. Cb .naszego województwa, że 

tak jak w mrokach konspiracji byliśmy na 
śmierć i życie zaw ze gotowi do ofiar w wal· 
ce o Wolność, tak dziś po żołniersku stając 

przy warsztatach pracy codziennej, będziemy 
rz~telnie i wytrwale zabliźniać rany Naszej 
01czyzny, zadane tak straszliwą wojną ... 
w dążeniu do umocnienia trwałych po wsze 
czasy podwalin i zrębów Polski Ludowej . 

List pisany w dniu śmierci 
Tłumaczka Reymonta do W. Witosa 

Do Warszawy nadszedł w dniu 4 b. m. 
list z Rzymu, pisany dnia 31 października 
r. b. Jest to list znanej literatki i tłumaczki 
Reymonta na język włoski, p. Aurory Be­

niamino, do Wincentego Witosa. Interesu„ 

jąca jest data napisania listu. Dnia 31 paź­
dziernika, kiedy właśnie Witos zmarł, napi­

sała p. Beniamino list do Przywódcy Ruchu 

Ludowego ... List ten brzmi: 

Rzym, 31.10.194' 
. Szanowny Obywatelu. 

Po tylu latach chcę Wam przesła · 
w chwili, kiedy Polska na nowo wraca do 
życia, wyrazy szacunku i pamięci. 

Kilkanaście lat temu spędziliśmy razem 

dzień z Reymontem w Wierzchosławicach. 
Jako tłumaczka „Chłopów", miałam zasz. 

czyt być Wam przedstawiona. 

1 ak jak dawniej pracuję - na swoim 

skromnym odci~ku - nad zbliżeniem pol­

sko-włoskim. Polska obecna jest jeszcze bliż­
sza. memu sercu od P,olski przedwrześnio­
WeJ. 

Pozostaję z głębokim szacunkiem. 

Aurora Beniamino. 

nych ugruporoa.ń, głóronie ludomców i so· 
cja.ltstóro. Skoro sami nie czują się n-11 
siła.eh do przeproroadzenia „likwidacji". 

roóroczas roykazy nieroygodnych sobie 
osób podsuroają żandarmom niemieckim, 

. którz.11 . skroapliroie z tego korzystają ... 
„Zda1emy sobie ro pełni spraroę z ciężaru 

publicznego oskarżenia, jakie zmuszeni 
jesteśmy roysunąć pod adresem tych śro· 

doroisk, które mają czelność używać i nad· 

używać określeń ro rodzaj1i „polski", 
„narodoroy" czy „katolicki", a są ro rze­
czywistości zrvyklymi, bandami, trudnią· 

cymi się mordem i donosicielst1vem. Jest 
to roszakże konieczność. Wszelki bandy· 
tyzm ... jest zbrodnia. Musi też być tępiony 
i roytępiony aż do korzeni. 

Owe bandy, mystępujące pod szyldem 
NSZ·fu, z reguly znajdują oparcie po 
droorach, ·dla których są „srooimi ludźmi". 
Przyroódcy ich rel.:ruiują się z róine'!o 
rodzaju i typu „synkóro szlacheckich", 
z pośród „złotej młodzieży" i „niebieskich 
ptaków". Ordynarnie i po bandycku re­
prezentują „prężność" ginących resztek 

szlachetczyzny, jej najgorszego royrazu: 
buńczuczności i okrucieństwa roobec 
sla"Qszych, uniżoności i plasiczenia się roo· 
bee mocniejszyc/1.. Paniczyki royżyroają 

się, paniczyki hulają. 
„śroiad a, zorganizoroana roieś polska 

stoi jedn że czujna i gotoroa. Rozumie 
ona, że ro Bbecnej sytuacji rozniecanie lub 
podtrzymyroanie roalk meronętrznych sta· 
noroi zbrodnię. 1 to zbrodnię zdrady i dy· 
roersji na korzyść roroga zeronętrznego. 

Tym bardziej, tym silniej roszakże i zde· 
cydoroaniej przecirostaroia się i tępić bę­

dzie roszelkiego rodzaju roarcholóro i zbro· 
dniarzy. Tych, którym można przemóroić 

do rozsądku i sumienia, ostrzegam.IJ. _\ 
dość jest mieć „Polskę" na ustach lub na 

sztandarze. Polskę trzeba mieć ro sercu 
i reprezenforoać ją czynem ... " 

Obecnie po 19 miesiącach i po zasadniczej 

zmianie sytuacji do tych slóro nic dodać ani 
też od nich coć odjąć n.ie trzeba. Nic nie 

stracly na sroej roadze i aktualności. 
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